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WARSZAWA, DNIA. 1-go LIPCA 1924 r. 


ILUSTROWANE CZASOPISMO SPORTOWO- TECHNICZNE. 


WE 


desłanych artykułach. 


Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Automobilklub Polski 


Sekretarjat czynny od godz. 10-ej do 4-ej pp. 
tel. 96-54. 


KOMUNIKATY: 


Na posiedzeniu w dniu 25 czerwca r. b. przyjęci zo- 
stali następujący członkowie: 
1) Juljusz Heinzel, Łódź, Piotrkowska 104; 
2) Franciszek ks. Radziwiłł, 4, Kredytowa m. 19, 
Warszawa; 
. 3) Adam Szczepanik, 1, Szczygla m. 10, Warszawa; 
4) Karol Herse, 9, Plac Dąbrowskiego m. 14, War- 
SZawa; 
5) Leon Grohman, 9, ul. Tylna, Łódź; 
6) Aleksander Sułowski, Wola, p. Kikół, woj. 
Warszawskie; 
7) Jan Langiert, 10, Szopena m. 8, Warszawa; 
8) Edward Weigle, 4, Piaskowa, Warszawa; 
9) Jan Morow, Pyry, st. kolejki Grójeckiej; 
10) Henryk Wielowiejski, Krasna, p. Stąporków. 


REGULAMIN NAGRÓD 


IV-ej JAZDY KONKURSOWEJ A. P. 
Nagrody, Dyplomy, Plakiety. 


Przeznaczone na Raid nagrody są: 

1. Nagroda dla zespołów, Puhar Antomobiktubu 
Polski, rozgrywany po raz 1-szy. ś 

2. Nagroda Komisji Sportowej A. P. 


3. > Ministerstwa Spraw Wojskowych. 
4. ś Jana Morowa. 

5; > Ryszarda Bormana. 

6. » pisma „Pani“ — specjalna. 

7ę » Firmy „OLEUM*. 


> Nagroda Rodryga Kostewicza — specjalna. 
SN K. Albrechta. 


Każdy kierowca otrzymać może tylko jedną na- 


grodę nie licząc nagród specjalnych. 


Na wypadek gdyby szereg wozów przebył całą j 
przestrzeń bez punktów karnych lub z jednakową ich 


ilością, to o przyznaniu nagród decydować będzie zgod- 
nie z regulaminem stan maszyn po ukończeniu Raidu. 
Wszyscy kierowcy, którzy ukończą Raid otrzymują dy- 
plomy A. P. i plakiety. 


1. Nagroda Wędrowna dla zespołów — Puhar 
Automobilklubu Polski. 


O nagrodę wędrowną dla zespołów może się ubie- 
gać zespół wozów jednej i tej 'samej marki choć nie 


jednej i tej samej klasy, obejmujący nie mniej niż 3 


wozy zgłoszone jako zespół (team). Wszystkie wozy 


ROK III 


ORGAN AUTOMOBILKLUBU POLSKI 


Wychodzi każdego 1 i 15 w miesiącu 
Pod kierownictwem STANISŁAWA SZYDELSKIEGO 


Redakcja zastrzega sobie prawo zmian i poprawek w na- 


muszą ukończyć Raid bez punktów karnych. Nagroda | 


pozostaje w posiadaniu fabryki aż do chwili początku 


nowego Raidu następnego letniego sezonu sportowego 


(w zasadzie około roku). 

W razie wygrania nagrody przez kilka teamów 
jednocześnie nagroda pozostaje w posiadaniu każdej 
z fabryk przez “odpowiednią część roku. Weędrowny 


puhar Automobilklubu Polski przechodzi na własność — 
fabryki, która wygra w ciągu trzech lat roczne prawo - 


jego posiadania. Ooroczni czasowi zwycięzcy otrzymu- 
ją dyplom A- P. Kierowcy wozów w okresie trzyletnim 
mogą się zmieniać. O ile wozy konkurujące otrzymaja 
punkty karne, przestają być pretendentami do nagrody 


wędrownej i są zaliczone jako konkurujące do ogól- ; 


nych nagród. 
2. Nagroda Komisji Sportowej. 
Ubiegający się o nagrodę Komisji Sportowej Aspe 


musi być członkiem A. P. lub jednego z zaprzyjaźnio- - 


nych Klubów samochodowych. Zaden z Klubów, do 
którego należą konkurenci nie może być uprzywilejo- 
wanym. Współzawodnicy winni prowadzić dany wóz 
osobiście we wszystkich etapach Raidu i wpisać do od- 
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Drugi termin zapisów na raid samochodowy upływa z dniem 1 lipca (wpisowe podwójne). Dalsze zgłoszenia 
przyjmowane będą na specjalnych warunkach podanych przez Komisję Sportową. Karty mieszkaniowo-żywnościowe są. 


do nabycia w Sekretarjacie Kom. Sport. A. P. po cenie 160 zł. 


T-wo asekuracyjne „Patria“, zobowiązało się usku- 


teczniać asekuracje samochodów, kierowców i gości raidowych na specjalnych ulgowych warunkach. 
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SZWEDZKIE ŁOŻYSKA KULKOWE 


Warszawa, ul. Kopernika Me. 13. 
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powiedniej rubryki deklaracji uwagę, że się o wspo- 
 mnianą nagrodę ubiegają. Wygrywa kierowca, który 
ukończy Raid bez punktów karnych. W razie równości 
decyduje stan maszyny po ukończeniu Raidu. Na wy- 
 padek gdyby nagroda ta nie była rozegraną, Komisja 
portowa zastrzega sobie prawo podania Jury innego 
wniosku. 


3. Nagroda Ministerstwa Spraw Wojskowych. 


Dla kierowcy, obywatela Rzeczypospolitej Polskiej, 
który przez cały czas Raidu sam prowadził maszynę 
i nie otrzymał nagrody Komisji Sportowej A. P. Pierw- 

 szeństwo mają wojskowi służby czynnej, następnie 
wojskowi w rezerwie. 


4. Nagroda p. Jana Morowa. 


Dla kierowcy maszyny, która otrzymała najmniej- 
= szą ilość punktów karnych, o ile kierowca ten nie 
" otrzymał nagrody Min. Spraw Wojskowych. 


5. Nagroda R. Bormana. 


Dla kierowcy, członka A. P. za najmniejszą ilość 
p. k. kolejno. 


6. Nagroda pisma „Pani“. 
Specjalna, do uznania Jury. 
7. Nagroda Firmy „Oleum*. 


Dla kierowcy następnej maszyny, która otrzymała 
najmniejszą ilość punktów karnych. 


8. Nagroda Rodryga Kostewicza. 


Dla kierowcy maszyny o pojemności do 1'/, ltr. 
za najmniejszą ilość p. k. kolejno. 
/ 


9. Nagroda p. K. Albrechta. 


INSTRUKCJA 


do regulaminu IV-ej Jazdy Konkursowej A. P. w dniu 7—12 lipca 1924 roku. 


è 


I. Dokładna marszruta jazdy przedstawia się jak 
nastepuje: 
1-szy etap: Warszawa-Radzymin 24 km. — Wysz- 
ków 29 km. — Ostrów 38 km. — Zambrów 32 km. — 
Mazowieck 22 km. — Bielsk 60 km. — Białowieża 46 km. — 
Prużana 52 km. — Kobryń 50 km. — Brześć n/B. 50 km. — 
Włodawa 72 km. — Zabrodzie 34 km. — Trawniki 32 km. — 
Fajsławice 5 km. — Krasnystaw — 20 km. — Zamość 
32 km. razem 598 km. 
Ki:  2-gi etap: Zamość-Tomaszów 35 km. — Cieszano- 
wo 36 km. — Jarosław 45 km. — Przemyśl 32 km. — 
- Dubiecko 31 km. — Domaradz 35 km. — Krosno 29 km. — 
_ Jasło 24 km. — Biecz 20 km. — Gorlice 12 km. — Gry- 
bów 19 km. — Nowy Sącz 21 km. — Limanowa 23 km. — 
. Skomielna Biała 44 km. — Nowy Targ 22,5 km. — Za- 
- kopane 23 km. razem 451,5 km. 
È 3-ci etap: Zakopane-Morskie -Oko 26,7 km. — Za- 
kopane 26,7 km. — Nowy Targ 23 km. — Skomielna 
22,50 km. — Myślenice 27 km. — Kraków 30 km. razem 
155,9 km. 
4-ty etap: Kraków-Chełmek 57 km. — Bieruń No- 
wy 12 km. — Tychów 9 km. — Katowice 18 km. — Szar- 
ley 19 km. — Woźnik 31 km. — Koziegłowy 8 km. — 
Częstochowa 27 km. — Krzepice 34 km. — Wieluń 35 km. — 
Kępno 47. — Ostrów 47 km. — Pleszew 22 km. — Jaro- 
ciny 22 km. — Sroda 36 km. — Poznań 36 km. razem 
_ 460 km. 
5-ty etap: Poznań-Murowana Goślina 21 km. — 
Rogoźno 20 km.— Wągrowiec 16 km. — Kcynia 28 km. — 
Szubin 18 km. — Bydgoszcz 23 km. — Koronowo-Mąko- 
warsk 24 km. — Tuchola 39 km. — Chojnice 25 km. — 
_ Kościeżyna 63 km. — Klukowa Huta 15 km. — Kartuzy 
24 km. — Przodkowo 9 km. — Łebno 14 km. — Pobłocie 
5 km. — Bolszewo 20 km. — Wejherowo 4 km. — Kro- 
kowo 26 km. — Połczyna 16 km. — Puck 4 km. razem 
414 km. ; 
W 6-ty etap: Puck-Gdynia 32 km. — Gdańsk 22 km. — 
Tezew 338 km. — Gniew 31 km. — Nowe 23 km. — Gru- 
- dziądz 26 km. — Jabłonowo 33 km. — Brodnica 24 km. — 
Rypin 22 km. — Sierpc 31 km. — Góra 39 km. — Płońsk 
20 km. — Zakroczym-Modlin 28 km. — Jabłonna-War- 
 szawa 48 km. razem 412 km, 
II. W dniu 5 lipca o godzinie 6 pp. uczestnicy 
obowiązani są stawić się na posiedzenie do lokalu Klu- 
bu celem wspólnego odczytania regulaminu i otrzyma- 
nia wszelkich dodatkowych informacji. Przyjęcie ma- 
szyn rozpocznie się dn. 6 lipca od godziny 14 do 17 na 
placu Saskim przed Sztabem Generalnym, gdzie samo- 
chody zostańą aż do chwili odjazdu. Uczestnicy i pa- 
„sażerowie obowiązani są stawić się do wyjazdu o go- 


dzinie 23,40, Komisarze zaś o godzinie 23,35. W razie 
niestawienia się wyznaczonego na dany samochód pa- 
sażera, samochód ten zostanie obciążony przepisowemi 
75 kg. lub innym pasażerem. (Pasażer traci prawo do 
zajęcia miejsca na innym samochodzie oraz do zwrotu 
pieniędzy za kartę mieszkaniowo-żywnościową). 

III. Przed wyjazdem z Warszawy nie daje się 
przepisowych 30 minut na skontrolowanie samochodu. 

IV. Marszruta Raidu nie może być zmieniana. 
Uczestnik mylący się w drodze z własnej winy, powi- 
nien wrócić do punktu, od którego błędnie zjechał 
z przepisanej marszruty, Komisarz Sportowy obowiąza- 
ny jest, o ile sam zna dokładnie marszrutę, zwracać 
uwagę kierowcy na wszelkie zmylenie drogi. 

V. Kierownikiem zaopatrywania w materjały pęd- 
ne jest p. Inż. W. Zeydowski, do którego należy zwra- 
cać się w razie trudności lub w celu złożenia zażaleń. 
Każdy uczestnik kupuje w A. P. zeszyt bonów Tow. 
„Oleum“, zaopatrzonych w pieczęć Automobilklubu Pol- 
ski, na benzynę i oliwę, za okazaniem których otrzy- 


 mywać będzie materjały pędne w następujących miej- 


scowościach (w parkach): Zamościu, Zakopanem, Kra- 
kowie, Poznaniu i Pucku. Uczestnicy obowiązani są 
wziąć ze sobą potrzebne na pierwszy etap ilości ben- 
zyny i oliwy. (Składy Tow. „Oleum* w Warszawie, 
Praga, Radzymińska 67, zobowiązały się mieć do dyspo- 
zycji uczestników Raidu benzynę i oliwę tej samej ja- 
kości co i dostarczone do miejsc postojów — za gotówkę). 

VI. Parki samochodowe znajdują się: Zamość — 
plac ćwiczeń przed Gimnazjum, Zakopane — Rynek 
Kraków — Plac Marjacki, Poznań — Plac Wolności, 
Puck — Rynek. 

VII. Komisarzowi nie wolno odstępować od ma- 


, szyny aż do czasu opuszczenia parku przez obsadę 


i oddania wozu komendantowi parku. Specjalnie przy 
napełnianiu i smarowaniu motoru winien Komisarz 
zwracać uwagę na czynności kierowcy. Wolno sma- 
rować przy motorze: oś pompki wodnej, kierowni- 
cę, ewentualnie ośkę wiatraka, względnie wentyla- 
tora. Swiec i karburatora absolutnie nie wolno do- 


tykać. 

VIII. Po odbyciu każdego etapu Komandor i Vi- 
ce-Komandorzy odbywają posiedzenie i przyjmują spra- 
wozdanie Starszego Komisarza, który otrzymuje instruk- 
cję na dzień następny. Odprawa na dzień następny 
(godzina otwarcia parku, godz. wyjazdu i ewentualne 
zmiany) wywieszona będzie na słupkach przy wejściu 
do parku. Pasażerowie i Komisarze Sportowi będą 
każdorazowo losowani na następny etap. 

IX. Pasażerowie i Komisarze mają prawo do 
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15 kg. bagażu, który o ile możności powinien być 
w miękiem opakowaniu, aby nie psuł karoserji. 

X. Uczestnicy, Komisarze i goście, oraz szoferzy 
będą mieli zapewnione noclegi oraz całodzienne utrzy- 
manie o ile przed dniem 1 lipca wykupią karty miesz- 
kaniowo-żywnościowe. Osoby zgłaszające się po dniu 
1 lipca nie będą miały zapewnionyeh noclegów. 

XI. Na 3-im etapie wszystkie maszyny będą za- 
trzymane w Morskim Oku, aż do chwili przybycia 
ostatnich wozów, czas neutralizowany. Uwaga: ze 
względu na brak miejsca na postój i zabronienie wjaz- 
du przed schronisko, samochody przed zaporą na po- 
lanie zawracają i stają na oznaczonych miejscach na 
szosie po prawej stronie. Po ustawieniu maszyn obsa- 
da wraz z gośćmi opuszcza samochody aż do chwili 
dania sygnału wyjazdu. 

XII. Próba szybkości w terenie górskim (I-ci 
etap w dn. 9 lipca) odbędzie się na odcinku Myślenice, 
Kraków pod Mogilanami, przyczem na odległości 3 km. 
od miejsca rozpoczęcia próby Vice-Komandor ma pra- 
wo, dla uniknięcia większego zgrupowania maszyn, 
i o ile ku temu zajdzie potrzeba, zatrzymać maszyny, 
puszczając je następnie w porządku przyjazdu. © ile 
zatrzymanie to potrwa dłużej niż 5 minut, motor może 
być zatrzymany, a czas postoju będzie neutralizowany. 
Próba ta jest obowiązkowa dla każdego samochodu 
i odbywać się będzie bez żadnych przygotowań, Komi- 
sarze Sportowi obowiązani są uprzedzić kierowców 
zawczasu o zbliżaniu się do miejsca rozpoczęcia próby 


dzie się próba. 
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(chronometrażu). Pozatem miejsca te uwidocznione 


będą odpowiedniemi napisami i oznaczone na szlaku. 


Każdy kierowca otrzyma profil terenu, na którym odbę- 


XIII. Próba elastyczności na przestrzeni 1300 
na drodze Kurnik-Poznań. Miejsce rozpoczęcia uwi- 
docznione będzie na szlaku oraz na szosie odpowied- 
niemi napisami. 


"XIV. Kilomótre lancé płaski na przestrzeni 2 km. ` 


odbędzie się dn. 12 lipca na VI etapie na szosie Ja- 
błonna-Warszawa, na 15-ym km. od Warszawy. Miej- 
sce uwidocznione na szlaku i na szosie. 
częciem próby samochody zostaną zatrzymane w Buch- 
niku aż do chwili przybycia ostatnich wozów, poczem 
nastąpi wyścig i wspólny wjazd do Warszawy ulicami: - 
Jagiellońską, Zygmuntowską, mostem, Zjazdem, Kra- 
kowskim Przedm., Nowym Swiatem, ul. Książęcą, Lud- 
ną, Solcem, przez ślimak na most Poniatowskiego, 


gdzie odbędzie się próba elastyczności na przestrzeni © 


300 m. Po ukończeniu próby nastąpi defilada ulica- 
mi: most Poniatowskiego, ślimak, ulica Solec, Ludna, 


Książęca, Pl. Trzech Krzyży, Al. Ujazdowskie, Ba- - 
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m 3 
odbędzie się pod Poznaniem (etap IV-y dn. 10 lipca) 


A 


Przed rozpo- 


Z 


| 


gatela, Marszałkowska, Plac Dąbrowskiego, Kredy- 


towa, Mazowiecka na Plac Saski, gdzie Raid zostanie 


zakończony. 


Następnie samochody uczestników udadzą się do - 


garażu „Fiata“, gdzie zostaną zagarażowane dla doko- 
nania szczegółowej kontroli. | 


IV. Jazda konkursowa Automobilklubu Polski 1924 r 
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Rys. 149 przedstawia teren próby szybkości ną terenie górskim (pod Mogilanami) na przestrzeni 2 kilometrów. 
AS p. $ 13 Regulaminu rajdowego NM 9 Auta str. 144. 
i A 2 ; 5 
Dotychczasowa lista zgłoszonych samochodów na 
IV-ty Raid Samochodowy A. P. w dn. 7—12 lipca rb. 

Marka oror Marka ac Marka Pó, Marka O 5 
Itala 1 Talbot il „ Farman 2 Austro-Daimler 3 
Minerva 2 Berliet 1 Buick 3 Tatra 3 
Mathis 1 Chevrolet 1 40-MĘ 4 Essex 1 
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> Inż. K. Kauczyński. 


Wrażenia z objazdów marszruty raidowej.. 


(dokończenie) 


>. 


Gęstość zaludnienia zmniejsza się, mijamy coraz 
mniejsze osiedla, szosa wije się przepysznie licznymi 


" zakrętami, w końcu zjeżdżamy bardzo ostrą serpentyną 
do Domaradza, i jesteśmy właściwie na krańcach Za- 


głębia Naftowego. 
Za Domaradzem jeszcze jedna wielka góra, szosa 


_ stale dobra, mijamy most na Wisłoku, i minąwszy tor 
= kolejowy dojeżdżamy do Miejsca Piastowego, gdzie 


_. wjeżdżamy na trakt Raidu zeszłorocznego. 


Ostry za- 


= kręt na prawo, 7 km gorszej szosy, przejazd przez tor 
_ kolejowy, i jesteśmy w Krośnie, stolicy zachodnio-gal. 
_ Zagłębia Naftowego. 


Z Krosna idzie dobra szosa dalej na zachód, obok 
bardzo interesującej kopalni nafty w Potoku, mijamy 
tor kolejowy linji Jasło-Rzeszów, i dojeżdżamy do Ja- 
sła. W Jaśle w tym roku dla odmiany został zerwany 


most przez rzekę Jasiołkę, tak, że musimy most ten 
_. objazdem ominąć, skręcając natomiast zaraz na prawo, 


_ aby wydostać się na główną szosę. 


Z Jasła przez dwa mosty odbudowane w ciągu ro- 


_ ku na rzece Wisłoce i Ropie, obok rafinerji, zbliżamy 


się do miejscowości Biecz. Miejscowość Biecz nie- 
zwykle interesująca, pięknie położona, ma w swej hi- 
storji różne żaszczytne karty. W wiekach średnich 
posiadała około 40,000 mieszkańców, dziś nie ma nawet 
4000. Stare mury forteczne, ogromnie ciekawy kościół 
farny zachęcają do dokładnego zwiedzenia miasta, ale 
niestety brak czasu na to nie pozwala. Radzimy każ- 
demu jednak przed minięciem miasta obejrzeć rzadko 
spotykany malowniczy widok. Szosa skręca niespo- 


_ dzianie przez tor kolejowy, mijamy rzekę i jadąc w pra- 
_ wą stronę zbliżamy się do miejscowości Klenczany, mi- 
~ jamy po lewej i prawej stronie Zakłady Raf. Nobel, 
-= szosa popsuta. Przejeżdżamy przez tory kolejowe prze- 


7 polskim, zbliżamy się do Gorlic. 


cinające szosy, minąwszy most na Ropie, za rafinerją 
po prawej stronie zostawiamy miejscowość Zagórzany, 
dalej wielkie fabryki i rafinerję w Gliniku Marjam- 
Szosa już od Biecza 


-~ nieszczególna pozostaje w tym samym stanie aż do 
_ SBtymbarku. 


Gorlice robią przygnębiające wrażenie, gdyż mimo 
10 lat, które minęły od czasu rosyjskiego najazdu znać 
jeszcze wszędzie ślady wojny i zniszczenia. Za mostem 
w Gorlicach zdążamy na prawo w kierunku Szymbarku, 


gdzie mijamy ostatnie szyby naftowe zjeżdżając na dział 


wód między dorzeczem Wisłoki i Białej. — Po lewej 
stronie szosy bardzo oryginalna formacja górska, a mia- 
nowicie: góra Chełm. — Zjeżdźamy na dół do bardzo 
ładnego podgórskiego miasteczka, wielki wiadukt ko- 


> lejowy i jesteśmy w Grybowie. — Za Grybowem koło 


kal 
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` WARSZAWA, CZACKIEGO 3/5, TEL. 92-55. 


Powszechnie znane jako najpraktyczniejsze i najekonomiczniejsze samochody „HUDSON” i „ESSEX” 
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA RZECZPOSPOLITĘ POLSKĄ: 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE „ZAWBOÓR” 


browaru bardzo niemiły podjazd popod tor kolejowy, 
na który należy zwrócić specjalną uwagę. Szosa pnie 
się w górę, aby zbliżając się do Nowego Sącza opuścić 
się można na równinę Dunajca. 
Wjeżdżamy do Nowego Sącza, mijamy most że- 
lazno - betonowy, wjeżdżamy na Rynek, tu skręcamy na 
prawo, za Rynkiem na lewo przez piękny most żelazny 
na Dunajcu, mijamy tor kolejowy podążający do Lima- 
nowej. — Widok z gór na które wjeżdżamy, jedyny- 
w swoim rodzaju. Szosa wznosi się szybko do góry, 
widzimy całą dolinę Nóowo-Sądecką u swych stóp. Bar- 
dzo dobra szosa wznosi się aż do wysokości 652 m, 


„opada następnie dość gwałtownie do miejscowości Li- 


manowa. 

Limanowa uległa poważnym uszkodzeniora jako 
najbardziej na zachód położona miejscowość, przez któ- 
rą przeszły w czasie wojny wojska rosyjskie, była te- 
renem wielkich bitew, dowodem czego są na okolicz- 
nych górach liczne cmentarze i pomniki. 

Przejeżdżając obok przepięknego kościoła wybu- 
dowanego w r. 1915, zbliżamy się do rafinerji w Lima- 
nowej, poczym zaczynamy się znów piąć pod górę do 
Sa — Szosa na całym prawie przebiegu bardzo 
dobra, w Mszanie Dolnej przejeżdżamy tor kolejowy, 
wzdłuż rzeki Raby i nie dojeżdżając do Rabki skręca- 
my na prawo a w Skomielnej Białej wjeżdżamy na szo- 
sę krakowską. — Bardzo ostry zakręt i witamy z przy- 
jemnością starą znajomą, widząc, że jej zima nie za- 
szkodziła, gdyż jest przepyszna, — teraz cały szereg 
zwykłych miłych niespodzianek, zjazd do Chabówki, pu- 
łapka pod Chabówką, następnie Obidowa w całej swej 
rozciągłości, Nowy Targ i Zakopane. 

Z przykrością widzimy, że pałac w Szaflarach uległ 
katastrofie pożaru, zostały tylko mury parterowe, reszta 
zupełnie zniszczona. — W Szallarach skrót i most jesz- 
cze nie gotowy. Dyrekcja Okręgowa w Krakowie obie- 
cuje przepuścić Raid nowym mostem. 

Drogi te same nie szersze i nie węższe, dzieci je- 
dnak inne niż roku zeszłego, witają samochód okrzy- 
kiem „Pa“ na wszystkie tony. 


ETAP TRZECI. 


Zakopane — Morskie Oko. Przyjechaliśmy po wiel- 
kiej burzy, która zmyła i uszkodziła w wielu miejscach 
szosę. Droga przez zwózkę drzewa miejscami dość zni- 
szczona. W Morskim Oku sympatyczna zmiana, gdyż 
schronisko przeszło w bardziej odpowiednie i wykwalili- 
kowane ręce. Przypnszczalnie będzie urządzona w schro- 
nisku przy Morskim Oku pauza, przy czekaniu na sa- 


. Samochody stale na składzie. 
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mochody nadchodzące z Zakopanego. W powrotnej 
drodze przejeżdżamy bez zatrzymania się przez Zako- 
pane, Nowy Targ, znowu przez Obidową do Chabówki, 
Skomielnej, stąd ze szlakiem Krakowskim przez Luboń- 
Myślenice. Szosa do Lubonia dobra, pełna ostrzejszych 
lub łagodniejszych zakrętów, przedstawia dla jadącego 
pierwszy raz dość dużo trudności do pokonania. Partja 
drogi nad Rabą przed Myślenicami jest stosunkowo ze- 
psuta i dobrzeby było, aby w tygodniu raidowym była 
pogoda, co zawsze dodatnio wpływa na stan tej zacie- 
nionej szosy. Zjazd z góry Myślenickiej jest bardzo 
popsuty, dopiero od szosy Cieszyńskiej zaczyna się do- 
bra droga. 

Pod Mogilanami odbędzie się kilometr lance górski 
na przestrzeni 2 km., przyczem wybrany kawałek szo- 
sy idzie cały czas pod górę, droga dobra, o licznych 
ale wygodnych zakrętach. Część rozpędu przypadnie 
z góry, co się niestety nie dało obejść. Na szczycie 
góry Mogilańskiej koniec km. lancć i stąd zjazd do 
Krakowa. Wjeżdżamy przez Podgórze, III most do ryn- 
ku, gdzie koło Sukiennic będzie park i postój samo- 
chodów. Wygodnie położony i łatwo dostępny od Kra- 
kowa teren km. lance ściągnie przypuszczalnie wielką 
ilość widzów, tymbardziej, że położenie szosy dozwala 


już zdaleka obserwowanie pędzących pod górę samo-. 


chodów. 
ETAP CZWARTY 


Wczesnym rankiem przy dźwiękach hejnału z wieży 
Marjackiej opuszczamy ulicą Zwierzyniecką gród Wa- 
welski. Droga idzie wzdłuż Wisły, aż do klasztoru Nor- 
bertanek. Tu przy końcu linji tramwajowej skręcamy 
na prawo u stóp wzgórza, na których zdaleka widać 
kopiec Kościuszki. Jadąc tą drogą należy się zawsze 
trzymać wzgórza, nie zboczyć w którąś z odchodzących 
dróg na prawo. Minąwszy rogatki miejskie skręcamy 
w Woli Jnstowskiej tuż przy Strzelnicy wojskowej na 
lewo, wązką stosunkowo drogą. Tutaj oraz przy końcu 
linji tramwajowej.jak już wyżej wspomniałem — należy 
nadzwyczaj uważać, aby nie zmylić drogi — daje się 
tu bowiem dotkliwie odczuć brak wszelkich drogo- 
wskazów. Z parowu droga pnie się pod ostrym kątem 


na prawo, następnie na lewo, na wzgórza i wchodzi. 


w przepiękny las. Przed wjechaniem do lasu warto raz 
jeszcze obrócić sią i spojrzeć na urocze położenie Kra- 
kowa. Szosa fortowa idzie gęstym lasem obok cieka- 
wych budowli fortecznych, w kóńcu opada i u stóp 
wzgórza na którym wznosi się klasztor Bielański, zna- 
ny ze swych odpustów — zjeżdźamy na szosę prowa- 
dzącą na Slask. Droga od Zwierzyńca. aż do tego punktu 


jest przez Komisję Sportową umyślnie. wybrana, aby. 


uczestnikom raidu dać możność zapoznania się z tym 
pięknym, a mało znanym zakątkiem kraju. Przed nami 
rozpościera się szeroka dolina Wisły, po drugiej stronie 
widzimy na skale opactwo w Tyńcu, a na horyzoncie 
przy pięknej pogodzie odcinają się białe szczyty Tatr. 
Droga skręca na prawo przez Liszki, Kaszów do Porę- 
by — jest ona w złym stanie — mam jednak nadzieję, 
że do raidu będzie trochę poprawiona. Za Porębą jest 
rozjazd, skręcamy na lewo, zostawiając po prawej stro- 
nie miejscowość Alwernię. à 
Przez tor kolejowy zdążamy do Babic i przez Zarki 
coraz bardziej na zachód. Droga polepsza się, po prawej 
stronie pierwsze zapowiedzi Zagłębia węglowego, jest 
to kopalnia w Libiążu, którą widzimy zdaleka. Przez 
tor kolejowy i miejscowość Chełmik zbliżamy się do 
dawnej granicy austryjacko-pruskiej i przez most gra- 
niczny, który jest w robocie wjeżdżamy na Górny Sląsk. 
Tu uderza nas całkiem odmienny charakter zarówno 
szosy jak i budynków. Przez Kopciowice kierujemy się 
na Nowy Bieruń i poprzez tor kolejowy wjeżdżamy do 
miasteczka. Na placu na środku miasta koło pomnika 
powstańców kierujemy się na szosę do Starego Bieru- 
nia, a następnie do miejscowości Tychy. Tutaj przed 
samym browarem (który stoi po lewej stronie) skręca- 


‘Warcie i jesteśmy w Częstochowie. 


my na prawo. Szosa, którą transportują samochodami 


piwo z browaru do Katowic jest popsuta i poprawia się 
dopiero koło kopalni. Przejeżdźamy przez kilka torów 
tor kolei elektrycznej towarzyszy nam po lewej stronie. - 
Za kopalnią skręcamy na prawo do Katowic. Szosa bie- - 
gnie przez ogromny .wysokopienny las, utrzymany jak 
park. Gładziutki drobnokostkowy bruk wskazuje na 
bliskość miasta, jest tu — o dziwo — inaczej, niż we wszyt- _ 
kich miastach reszty Polski, gdzie automobilista odrazu 
odczuwa pó zniszczeniu dróg blizkość większych osie- 


dleń. Kominy coraz liczniejszych fabryk, a wreszcie 


na przedmieściach Katowic. 


Skręcamy na lewo wzdłuż linji tramwajowej, do- | 
jeżdżamy aż do rynku, stąd nadal wzdłuż linji tramwa- 
_jowej w kierunku Chorzowa. W odległości mniej wię- 


cej 6 km. rozdziela się linja tramwajowa, my przejeż- 


dżamy przez odnogę idącą na prawo i skręcamy na 


prawo aleją do góry. Aleja schodzi do miejscowości 


zabudowań huty po pod tor kolejowy zostawiając plac 
targowy po lewej stronie, przejeżdżamy przez Siemia- 


nowice w kierunku do Bańgowa, w odległości około 4 


km. od huty Laury szosą na lewo. Bańgów zostaje na 
prawo, szosa idzie tutaj nad samą granicą niemiecką. 
Dojechawszy do małego domku po prawej stronie, przy 


domy mieszkalne, podjazd pod tor kolejowy, i jesteśmy: 
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w której znajduje się huta Laury, obok kolosalnych - 
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którym jest szlaban, skręcamy na prawo do Brzozowic. 


Droga prosto prowadzi do Bytomia. W tym miejscu 


przy pewnej uwadze zabłądzić jest trudno. Szosą na 
prawo przez Brzozówkę, Brzozowice dojeżdżamy do 


przez którą idzie tramwaj, skręcamy na prawo, skąd przez 
Piekary — Kozłową Górę — Swierklaniec (tu przejeż- 


dżamy obok ślicznie położonego zamku Hohenlohów, © 
pamiętnego ze wspaniałych polowań, urządzanych na 


cześć cesarza Wilhelma ID dojeżdżamy do rozjazdu, 
gdzie kierujemy się na lewo w stronę Zyglina. Na prze- 
strzeni od Tychowa do Zyglina przejechaliśmy przez 


miasta Szarlej. Tutaj dojechawszy do głównej ulicy, - 


i 


| 
=) 


| 
- 


centrum przemysłu górnośląskiego. Od Żyglina około - 


9 km. skręcamy na prawo do Woźnik. Szosy się koń- 


czą i wyjeżdżamy do bardzo charakterystycznego mia- 


steczka Woźniki. które po pięknych miastach Śląska 
robi przygnębiające wprost wrażenie. Jeszcze parę km. 
widać opnszczone budynki graniczne — znajdujemy się. 
w Królestwie. Miasteczko Gniazdów wita nas odrazu 
swojskimi obyczajami - zabrudzony bachor ściąga z nas 
należytość 500 tys. mk. na rzecz sejmiku Będzińskiego. 


Z Gniazdowa dojeżdżamy do Kozich Głów, gdzie 
Szosa 


na rynku skręcamy na lewo ku Częstochowie. 
wybudowana w ostatnich latach jest miejscami dobra, 


miejscami popsuta, lecz pracujący walec drogowy bu- . 
W kilku miejscach silne ulewy - 
Wjeżdżamy do _ 


dzi miłe nadzieje. 
uszkodziły mosty, które są w. robocie. 
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Częstochowy od południa, zostawiająe na prawo cemen- ` 


townię Wrzosową, zdaleka po drugiej stronie toru ko- 


lejowego widzimy hutę w Rakowie, przejeżdżamy obok 


zakładów Częstochowianki przez kolejowy most na 


głównej aleji, skąd szeroką aleją na lewo przez most 
nad koleją ku klasztorowi Jasnogórskiemu. U stóp sa- 


Dojeżdźamy do 


mego klasztoru skręcamy na dół i podążamy szosą ku 


Kłobuckowi, Szosa prosta, stosunkowo dobra prowadzi 


ze wzgórza na wzgórze, koło Opatowa zaczyna się jed- 
Drogę tę znamy z raidu zeszłorocznego, 


nak psuć. 
jest ona na przestrzeni między Krzepicami a Rudnika- 


mi w złym stanie. Od Rudnik za to do Wielunia droga 


jak po stole. 


W Krzepicach dwa bardzo złe mosty na Liswarcie. 


Za Rndnikami szosa aż do samego Wielunia w -stanie 
pierwszorzędnym. Przejeżdżamy przez miasteczko, któ- 
re od czasów powojennych bardzo się rozwinęło. Za 
Wieluniem skręcamy na lewo szosą do Wieruszowa. 
Szosa ta, przy której do niedawna szedł tor kolejowy, 
jest miejscami dobra, miejscami zła. W każdym razie 
za szybko jechać nie można. 2 km. za Walichnodem 
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skręcamy pod ostrym kątem na lewo. Szosa stale śred- 
niej jakości. Przejeżdżamy przez miejscowość Wieru- 


szów, w straszny sposób przez Niemców zniszczoną, 
most na Prośnie, i wjeżdżamy znów w całkiem inne 


_ okolice — jesteśmy w Poznańskiem. Wygląd szosy zmie- 
" nia się odrazu, piękne budowle po obu: stronach drogi. 
_ Zdaleka na prawo widzimy tor kolejowy, po lewej stro- 
_ nie na wzgórzu wieżę ciśnień. 


'Przejechawszy przez tor kolejowy, wjeżdżamy do 


_ Kępna, przy pierwszym skrzyżowaniu ulic na prawo, 


" ponad torami kolejowymi. Na prawo widać dwa dwor- 
 .ee kolejowe, leżące prostopadle do siebie i dwie krzy- 
= Żujące się linje kolejowe. Jedziemy dalej wzdłuż toru 
kolejowego, zdążamy ku zalesionym wzgórzom. Szosa, 
= jak już mówiłem, aż do samego Poznania w pierwszo- 


= rzędnym stanie. 


W miejscowości Ostrzeszowo — naj- 
wyższy punkt Poznańskiego. Wielkie napisy na domach 


_ wskazują kierunek do Ostrowa. Sposób ułatwienia orjen- 
 taeji praktyczny i godny polecenia. Wyjeżdżamy z mia- 


steczka wprost do przepięknych lasów, które się ciągną 


na przestrzeni dwustu kilku kilometrów. Przed pałacem 


_ zaraz na lewo i przejazd przez tor kolejowy. 


w Antoninach obok stawu skręt na prawo, następnie 
Wspa- 


A niale zagospodarowane lasy i stawy należą do znanej 
_ siedziby Radziwiłłów w Antoninach. Mając cały czas 
_ po lewej stronie tor kolejowy. dojeżdżamy do Ostrowa. 


Ostrów — miasteczko o wielkiej przyszłości ma szybko 
się rozwijajacy przemysł, o czem świadczy wielka ilość 


- kominów fabrycznych. 


4 


Z Ostrowa, minąwszy kilka przejazdów kolejowych 
zdążamy do Pleszewa. Okolica staje się jednostajna, 


= droga nie przedstawia żadnych niespodzianek. Mijamy 


cały szereg rozjazdów, 


lecz charakter naszej szosy 
służy sam za drogowskaz. Z Pleszewa skręcamy do 
Jarocina—i ta droga nie przedstawia nic charaktery- 
stycznego. Tnż.za Jarocinem mijamy linję kolejową. 


= W kierunku Gniezna i przez Nowe Miasto zdążamy ku 


= most na Warcie. 


Środzie. W Nowym Mieście skręcamy na lewo, następ- 
nie przy rozjeździe na prawo i przejeżdżamy przez 
Na następnym kawałku szosy znaj- 
duje się bardzo przykry objazd jednego z zerwanych 


mostków, który jednak będzie do raidu prawdopodobnie 


odbudowany. Przy rozjeździe skręcamy na lewo przez 


= miasto Środę. za miastem popod tor kolejowy do Kur- 


nika, (Kurnik znana posiadłość Zamoyskich, obecnie 


własność narodu). Obok stawów skręcamy ku Pozna- 
niowi. Znowu mijamy tor kolejowy, zdaleka widać już 
Poznań. w obrębie miasta skręcamy na lewo, mijając 
szosy forteczne i przez piękny most na Warcie wjeż- 


= dźamy do starego miasta. a stąd za linją tramwajową 
na Plac Wolności, gdzie będzie postój i park samocho- 


4 


dowy. 
ETAP PIĄTY. 


Z Poznania z placu Wolności zjeżdżamy nad Wartę, 
przez most, wzdłuż linji tramwajowej, przez mostek na 


_ fosie, który jest do połowy zniszczony obok tumu po 


lewej stronie. Dalej, obok następnego kościoła skrę- 


= camy na lewo w kierunku t. zw. dawnej Bramy Gdań- 


skiej, która dziś już nie egzystuje. Za bramą przez 


tory kolejowe, następnie na lewo wzdłuż torów. Za 


obrębem miasta Poznania jedziemy stale pięknemi zbo- 


- czami gór, mając ciągle po lewej stronie Wartę. Za IV 
przejazdem przez tor kolejowy przejeżdżamy przez 
miejscowość Murowaną Goślinę, w odległości 1 km. 


za miasteczkiem rozjazd na lewo. My jedziemy wprost 


= w kierunku Wągrowca. 


Przy następnym rożjeździe na 


= prawo jedziemy dalej wprost do Rogoźna, mimo, iż 


szosa na prawo jest.krótszą drogą do Wągrowca (jest 
za to wązka i b. zła). Dojeżdźamy doskonałą szosą 


do Rogoźna, tutaj obok jeziora na- prawo do Wągrowca. 


Wągrowiec — miejscowość położona na: wzniesieniu. 


= Przez rynek skręcony na lewo obok dworca kolejowego 


po przez tory ku Kcyni. Szosa jak wspomniałem; 
pierwszorzędna, nie przedstawia żadnych nadzwyczaj- 


nych trudności. Przed samą Kcynią przez tor kolejowy 
wjeżdżamy do miasteczka, za miastem znowu: koło 
dworca wzdłuż toru kolejowego do Szubina. Szubin 
b. piękne miasto powiatowe, mijamy prosto szosą, po- 


 dążając ku Bydgoszczy. Mniej więcej w połowie drogi 


za mostem nad Notecią skrzyżowanie dróg, od którego 
podążamy na prawo na most na kanale między Brdą 
a Notecią przez rzadkie lasy w -stronę Bydgoszczy. 
Okolica jednostajna, piasczysta, kilkadziesiąt lat temu 
wyglądała prawdopodobnie jak nasze dzisiejsze Mazowsze 
i tylko usilna praca przy sadzeniu i pielęgnowaniu 
lasów przeistoczyła te piasczyste wydmy w żywą oko- 


|licę. Obok szkoły pilotów wjeżdżamy do Bydgoszczy. 


Na pierwszym placu na słupie drogowskaz, wskazujący 
kierunek do Koronowa (w lewy róg placu) i wązką 
ulicą dostajemy się na szosę do Nakła. Jedziemy 
wzdłnż szyn tramwajowych przez kanał aż do prze- 
jazdu kolejowego, za którym się zaezyna kolej lokalna. 
Pół kilometra mniej więcej za przejazdem pod torem 
kolejowym skręcamy na prawo. Przez piekny las zdą- 
żamy wprost na północ do Koronowa. Szosa tu jest 
wązka, lecz bardzo dobra, i mimo iż nie wykazuje 
takiego zniszczenia jak naprz. szosy pod Warszawą, 
jest nakładana grubą warstwą świeżego szutru. Tuż 
przed samym Koronowem, które leży w dolinie Brdy 
zjeżdżamy serpentyną pośród lasu na dół i nagle roz- 
tacza się przed nami przepiękny widok na stare miasto 
Koronowo, leżące po obu brzegach Brdy, na której 
widać liczne tratwy. Przejechawszy przez rzekę, jedzie- 
my wzdłuż jej lewego brzegu, następnie znów przez 
most wracamy na prawy brzeg. Z tego mostu widać 
wysoko zawieszony w powietrzu most kolejowy i kie- 
rujemy się na lewo w górę bardzo piękną aleją do 
Mąkowarska. W połowie drogi przejeżdżamy tuż nad 
wodą pod pięknym wiaduktem kolejowym. Przed samym 
Mąkowarskiem przejeżdżamy przez tor kolejowy. W Mą- 
kowarsku skręcamy na prawo i dwukrotnie jeszcze 
przejeżdżamy przez tor kolejowy, dążąc do Tucholi. 
W Tucholi obok toru kolejowego przez rynek ku Choj- 
nicom. Przejechawszy przez tor kolejowy podążamy 
na lewo ku miastu, nie dojechawszy jednak do samego 
miasta skręcamy na prawo na północ. Jest to wielka 
szkoda, że nie możemy tego miasta ciekawego nietylko . 
z powodu bohaterskich wspomnień z nim związanych, 
ale także dla pięknych zabytków architektury średnio- 
wiecznej—dokładnie zwiedzić. Dziś Chojnice znajdują 
się nad samą granicą niemiecką i tędy przechodzą 
pociągi korytarzowe, dążące na wschód. Z Chojnice 
jedziemy stale na północ wzdłuż granicy, która w odle- 
głości 5—6 km. biegnie lasami wzdłuż szosy. Kilka- 
krotnie przejeżdżamy przez tor kolejowy, przez szereg 


‘uroczych miejscowości. drzemiących nad ciemnemi 


jeziorami kaszubskimi. Charakterystycznym zjawiskiem 
Pomorza jest brak ludzi na szosach.  Dojechawszy do 
skrzyżowania dróg skręcamy na prawo do Kościerzyny. 
Z Kościerzyny po dość trudnej orjentacji w. mieście 
(najlepiej trzymać się rad policjanta) na lewo do Stężyc. 
Stężyce widzimy zdaleka nad dwoma jeziorami i wjeż- 
dżając do miasteczka skręcamy na lewo przez groblę 
do Klukowej Huty, skąd jedziemy na prawo do Kartuz. 
Ta część drogi należy do jednej z najpiękniejszych 
partji całego raidu.i radzimy każdemu robić dobry 
użytek z aparatu fotograficznego. 
''W Kartuzach, gdzie orjentacja jest również też 
bardzo trudna, należy podążyć ku dworcowi. Za dwor- 
cem przez tor kolejowy, na prawo:do Przodkowa, zaś 
na lewo do Łebna, z Łebna przez Pobłocie—Luzin tor 
kolejowy do Bolszewa, stąd wzdłuż linji kolejowej 
szeroką szosą do Wejherowa. Cała okolica od Koście- 
rzyny stanowi t. zw. Kaszubską Szwajcarję, jest nad- 
zwyczaj gęsto zalesioną i obfituje w malownicze kra- 
jobrazy. W Wejherowie nie wjeżdżamy do środka 
miasta, lecz za dawnym zakładem dla nerwowo cho- 
rych wielkie czerwone budynki po prawej- stronie — 
dzisiaj schronisko dla dzieci uciekinierów przybyłych, 


N 13 ś A U 


P 0 


`z Japonji na lewo przez tor kolejowy do Krakowa. 
Droga ta idzie wysokim gęstym lasem, zmieniając ciągle 
kierunek i nie należy się dać zmylić napisami, które 
wskazują drogę do Pucka lecz jęchać ciągle do Kro- 
kowa. Ze względu na blizkość granicy pobudowano 
tutaj dużo nowych dróg a także szosa, którą my podą- 
żamy i która idzie ku wybrzeżu, jest b. dobrze utrzy- 
mana. Kroków, miasteczko rybackie o charaktery- 
stycznym wyglądzie miejscowości nadmorskich, jest 
tylko 6 km. oddalone od brzegu morza. Droga skręca 
na prawo do Starzyna, następnie do Półczyny, skąd 
już widać zdaleka zatokę Pucką. W Pucku wyjeżdżamy 
na rynek, gdzie będzie postój na rynku. 


ETAP SZÓSTY. 


Z Pucka odjazd na Celbowo, gdzie skręcamy na 
lewo i przez Redę też w lewo podążamy wzdłuż toru 
kolejowego przez Zagórze Chylonję, zbliżamy się do 
Gdyni, która leży nad brzegiem morza za torem kole- 
jowym. Widzimy jak na dłoni budujący się port, dalej 
zaś.na prawo na szczycie Kamiennej Góry nowopow- 
stającą miejscowość kąpielową. Przejeżdżamy mostem 
ponad torem kolejowym i zbliżamy się do granicy 

` Wolnego Miasta Gdańska, którą przejeżdżamy za miej- 
scowością Małym Kackiem. Stąd droga prowadzi przez 
Sopoty, Oliwę, Langfuhr do Gdańska. Ta część obszaru 
Wolnego Miasta jest ze względu na ruch obcych, jaki 
koncentruje się między Gdańskiem a Sopotami dobrze 
utrzymana. I rzeczywiście zarówno Oliwa, jak Langfubr 
i sam Gdańsk zasługują ze wszechmiar nauwagę. Przez 
przepiękną wlelką aleję wjeżdżamy do Gdańska i nie prze- 
jeżdżając przez most nad torami jedziemy wzdłuż terenu 
dworca kolejowego, przejeżdżamy mostem ponad torami 
kierujemy się wzdłuż rzeczki na Ohrę i Pruszt (Praust). 
Droga prowadzi cały czas obok wału rzeki, a niespo- 
dzianie zakręty wymagają szczególnej uwagi. Gdy koń- 
czy się drobny układany bruk, zaczyna się bardzo zła 
droga, która się ciągnie aż do granicy Polski. W Hohen- 
stein skręcamy na lewo, następnie na: prawo i między 
miejscowościami Kohling a Miłobądz mijamy znowu 
granicę Wolnego Miasta i Polski. W Miłobądzu na lewo 
i potem prosto aż do samego Tczewa. W Tczewie nie 
wjeżdżamy do miasta, lecz przed wysoką tablicą, na 
której są wskazane drogi, skręcamy na prawo, następ- 
nie przez most nad torami obok starostwa. szkoły mor- 
skiej, na szosę prowadzącą do Rudni i Gmiewa. Trzy 
km. za przejazdem kolejowym w Tczewie za domem 
dróżnika niespodziany rozjazd, my podążamy na lewo, 
piękną szosą idącą z pagórka na pagórek, przyczem 
z każdego wysokiego punktu jest piękny widok na sze- 
roką a żyzną dolinę Wisły. W Rudni jedziemy na lewo 
do Gniewa, gdzie należy bardzo uważać, gdyż szosa 
skręca całkiem niespodzianie wązką ulicą na prawo na 
dół, podczas gdy droga na wprost prowadzi do miasta. 
Dojechawszy prawie do Wisły wydostajemy się znowu 
na piękne wzgórza, porośnięte lasem, podjeżdźamy pod 
tor kolejowy, prowadzący do Kwidzynia i zbliżamy się 
do Nowego. Wszystkie miejscowości nad brzegami Wi- 
sły odznaczają się charakterystycznemi czerwonemi wie- 
żami kościelnemi, które były otoczone murem i fosą 
i stanowiły krzyżackie zamki — strażnice. Z. Nowego 
jedziemy lasami przez Warlubień do Grupy, gdzie skrę- 
camy na lewo na szosę, prowadzoną wysoką groblą 
w kierunku do Grudziądza. Wieże Grudziądza widzimy 
już zdaleka na przeciwległych wzgórzach. Szosą gro- 
blową zbliżamy się do wysokiego wału wiślanego i u stóp 
jego podążamy aż do przepięknego mostu kolejowego, 
którego połowa jest zarezerwowana dla ruchu kołowego. 
Wspaniały most prawie jeden kilometr długi był z pew- 
nością w krótszym czasie gotowym niż nasz kochany 
trzeci most, a kosztował nie więcej jak połowę. Za 
mostem charakterystyczna budka na opłatę mostowego, 
gdzie z maleńkiego okienka wysuwa się na długim 
drągu talerzyk i głos niewiadomego pochodzenia woła 
nie najczystszą polszczyzną: „stoić i płacić“. Zjechaw- 


szy z drogi mostowej objeżdżając miasto Grudziądz 


skręcamy na lewo, następnie pierwszą ulicą na prawo, 
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obok potężnych zabudowań Unji — największej fabryki > 
pługów w Europie — następnie znowu na prawo ulicą 
Radzyńską. Obok koszar szkoły konnicy podążamy do 


Radzynia dojeżdżając do niego mijamy przy przejeź- 


dzie przez tor opuszczoną stację kolejową, położoną 


dość daleko od miasta, prawie 2 km. Przejazd ten jest 


bardzo nierówny. Z Radzynia kierujemy się na Jabło- 
nowo sżosą niezbyt szeroką, ale bardzo dobrą. Jabłonowo - 


położone bardzo malowniczo (niemiecka nazwa — Goss- - 
lershausen) jest wiekim punktem węzłowym kolejowym, - 
dlatego też przejeżdżamy przez kilka torów. Tuż za 
miastem skręcamy na lewo na szosę do Brodnicy i je- 


dziemy stąd na południowy wschód, mając po lewej 
stronie kolej, a po prawej rzeczkę. Za przejazdem ko- 
lejowym skierowujemy się na lewo do Brodnicy. Przez 


środek. pięknego miasta o bardzo kulturalnym wyglą- 
dzie jedziemy na prawo do dawnej granicy przy której 


jeszcze stoją charakterystyczne dziś już opuszczone 
domki celne, zaczyna się szosa gorsza i węższa. Rypin 
miasteczko, bardzo rozległe, gwałtownie się europeizuje, 


widać chodniki w budowie. sadzenie drzew i pracę koło 


bruków. Mijamy je przejechawszy przez wielkie place 


i szosą na prawo skierowujemy się do Sierpca. Wzdłuż -- 


jeziora jedziemy bardzo dobrą ale wąką szosą i zbli- 
żamy się do Sierpca. Nie wjeżdżając do miasta, podą- 


żamy obok starego muru klasztornego do Drobina. Cha- - 


rakter szosy się nie zmienia, jedynie jej jakość, która 
miejscami pozostawia dużo do życzenia. Za Drobinem 
skierowujemy się na prawo do miejscowości Góry, skąd 
znowu na lewo do Płońska. Między Górą a Płońskiem 
kilka ostrych zakrętów i zbliżamy cię do Zakroczyma. 
W Zakroczymie za rogatką na prawo do miasteczka, 
tu zaś na lewo — jeszcze 3 km. dobrej szosy i znaj- 
dujemy się w obrębie podłych szos fortecznych Modlina. 
Szosa obchodzi wzdłuż glacis fortów, robi parę zakrę- 
tów, następnie na prawo zniża się do toru kolejowego, 


i obok dworca kolejowego poprzez tor skręca na lewo - 


na wysoko położony most na. Narwi. Przy wjeździe 


i zjeździe z mostu należy uważać na głębokie rynsz- 
toki. U końca parkanu na lewo do Nowego Dworu wi- 
dok z mostu na Narwi jest nadzwyczajny. Na prawo 


zlew Wisły i Narwi, gdzie stoi prześliczny śpichrz z cza- 
sów Królestwa. Z Nowego Dworu prowadzi droga przez _ 


tor kolejowy, objeżdżając zniszczony fort i zbliża się 
przez las ku siedzibie Księcia Józefa w Jabłonnie. Za 


Jabłonną na dobrym kawałku szosy odbędzie się kilo- - 


metr — lancé, gdzie się z 
jaciołami z Warszawy. 
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i Witold Rychter. 


Powstanie l działanie 


> Gazownik znanej francuskiej marki „Zenith“ sto- 
E aoa jest coraz chętniej i częściej na samochodach, 
- cyklekarach i motocyklach; nawet polscy, konstruktorzy 
(nz. Tański) chętnie stosują do swych silników powyż- 
sze gazowniki, słusznem więc będzie obeznanie się z ich 
pochodzeniem i działaniem. 
N ~- Najprostszy. gazownik przedstawia. nam schema- 
tycznie' rys. 150..W komorze pływakowej KP, dzięki 
specjalnemu zaworowi igłowemu (nieuwidocznionemu 
na rysunku), benzyna zostaje utrzymana na stałym po- 
ziomieę, więc i w rozpylaczu R (zgodnie z prawem na- 
czyń połączonych) benzyna znajduje się na tymże po- 
= ziomie — nieco. poniżej otworka rozpylacza, ten zaś 
_ umieszczony jest w środku dyszy D. Komora zmiesza- 
= nia. KZ zamknięta jest przepustnicą P. i przyśrubowana 
do rury ssącej silnika. Zależnie od położenia: prze- 
 pustnicy, powietrze będzie wyssane słabiej, lub silniej 
od spodu dyszy D i pociągnie z otworu .rozpylacza 
benzynę, która paruje i miesza się z powietrzem, two- 
rząc mieszankę wybuchową.: Otworek rozpylacza i śre- 
 _dnica dyszy są tak dobra- 
_ ne, że tworzą podczas Śre- : 
__dnich obrotów silnika mie- 
_ szankę o najdogodniej- 
szym składzie, t. j. O sto- 
_ sunku benzyny do powie- 
trza 1:17. Gdy: jednak 
przez otwieranie stopnio- 
we przepustnicy zacznie- 
_ my powiększać obroty sil- 
= nika, ssanie zwiększy się, 
więc zwiększy się ilość 
powietrza i benzyny, ta - 
jednak wpływać będzie : 
__w ilości stosunkowo zna- -E R 
cznie większej (według 
prawideł hydrauliki), i 
= otrzymamy mieszankę 
zbyt bogatą. By stosunek: pozostawał mniej - więcej 
_ ten sam, umieszcza się przy komorze zmieszania zawór 
R sprężynowy, zwany zaworem dodatkowego powietrza Z, 
_ który w miarę zwiększonego ssania, a więc zmniejszo- 
nego ciśnienia w komorze zmieszania, otwiera się, 
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Rys. 150, Szemat gazownika naj- 
prostszego. 


_ wpuszczając dodatkowe świeże powietrze rozrzedzające 


_ zbyt bogatą mieszankę. Gazowniki tej, lub. podobnej 
konstrukcji są jeszcze dotychczas używane (Packard, 
_ N. A. G., Pierce-Arrow), tylko zawór dodatkowego po- 
wietrza bywa często zastąpiony zaworami kulkowymi 
= (Cudell 6. A.) zaworem sterowanym mechanicznie 
_ (stary Mercedes), lub ręcznie (wiele gazowników moto- 
_cyklowych). 3 
sgor Aby uniknąć niewygodnego i rozlegulowującego 
się zaworu powietrza dodatkowego, M. Baverey wyna- 
_ lazł inny sposób otrzymania stałego składu mieszanki, 
_ zwany systemem . uzupełniania (kompensacji). Wpro- 
_ wadził on mianowicie drugi rozpylacz — dodatkowy — D 
- (rys. 151), (w praktyce—mający kształt rurki, otaczającej 


rozpylacz główny G), komunikujący się z t. zw.stu-. 


- dzienką ‘S. Studzienka ta zasilana jest benzyną przez 
_ kalibrowany otworek K, zwany uzupełniaczem (kompen- 


a satorem) i posiada u góry dostęp powietrza zewnętrz- 


_ nego; z tego powodu ciśnienie w studzience jest stałe 
= i równe ciśnieniu atmesferycznemu, przeto- "wypływ ben- 
= Zyny przez - kompensator jest też stały i rozpylacz D 
__ zasilany jest jednakową ilością - benzyny W. jednostce 
czasu. 
pocz Działanie tego gazownika : jest następujące. 
_ średnich -obrotach -silnika działają obydwa rózpylacze: 
główny G i dodatkowy D. tak dobrane 'pod względem 
_ wielkości wypływu benzyny, iż dają najlepszy Stosunek 
mieszanki, Gdy- przepustnice: otwieramy coraz więcej, 


Przy 


s LJ W; j (J 939 
gazowników „Zenith 
ssanie i zapotrzebowanie mieszanki wzmaga się; głów- 
ny rozpylacz G daje stosunkowo większą ilość benzyny, 
a w dodatkowym poziom opada, gdyż uzupełniacz K 
nie nadąża podawać benzyny i przez otwór u góry stu- 
dzienki dostaje się powietrze, zasilając rozpylacz D 
ubogą mieszanką i wyrównywając tem nadwyżkę ben- 
zyny rozpylacza głównego. Im ssanie jest silniejsze, 
tem większy będzie wypływ benzyny z rozpylacza głów- 
nego, ale i tem mniej benzyny wypłynie w ciągu jed- 
nego obrotu z dodatkowego, czyli ogólna ilość benzy- 
ny wytryskującej bedzie zachowywała w przybliżeniu 
ten sam stosunek mieszanki. Na rys. 151 -widzimy jeszcze 
trzeci rozpylacz R, umieszczony w studzience S, służą- 
cy do ułatwienia: rozriichu silnika. Gdy przepustnica 


jest przymknięta, koło wylotu W przewodu rozrucho- 


wego powstaje mimo powolnego kręcenia korbą  sil- 
ny ciąg powietrza, który powoduje wessanie czystej 
prawie benzyny ze studzienki i umożliwia łatwe roz- 
ruszanie. 
Rozpatrzmy wykres, przedstawiony na rys. 152, po- 

kazujący działałanie oby- 
dwu rozpylaczy. - OŚ x 
przedstawia ilość obrotów 
silnika na minutę, oś y— 
ilość wytryskiwanej ben- 
zyny na jeden obrót. Krzy- 
wa l pokazuje pracę r roz- 
pylacza głównego: w mia- 
rę powiększania ilości 0- 
brotów, zwiększa się ilość 
benzyny,  wytryskiwanej 
na jeden obrót, czyli zwię- 
ksza się stosunek benzyny 
do powietrza. Krzywa 2 
daje nam obrys działania 
rózpylacza dodatkowego; 
w miarę zwiększania ilości 
-obrotów — zmniejsza się 
ilość wytryskiwanej benzyny w ciągu jednego obrotu. 

Jeżeli obydwie krzywe zastąpimy jedną, wskazującą za- 
leżność między ogólną ilością wsysanej podczas jednego 
obrotu benzyny, a ilością obrotów, to przedstawiać ona 
będzie prostą 3, równoległą do osi x, czyli otrzymamy 
w rezultacie stałą ilość benzyny, zasysanej na jeden. 
obrót, czyli jednakowy stosunek mieszanki, niezależnie 
od ilości obrotów. Zagadnienie samoczynnej ' regulacji 
zostało Aa rozwiązane i gazowniki, przedstawione sche- 
matycznie na 
rys. 150, Są do 
dzisiaj uży- 


dsa regla 
a A wanepodma- 
(ONIE. = R rką „Zenith“ 
att i wyrabiane 


DŻ są weF'rancji, 
A oraz w Niem- 

czech, cie- 
sząc się jak- 
x = najlepszą 
S = sławą. i 
ze W miarę 
postępu cza- 
su i wyma- 


Rys. 151. Szemat gazownika „Zenith*. 
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P e x ŻE S: ,  gań techniki 
AUTO 50 Must fw sduka S: samochodo - 
Rys. 152. Wykres pracy zozpylucayi w leizörnika , „Zenith“. Wae "oraz 


wzrastania cen benzyny i mżywania coraz to- gorszych 
jej gatunków, trudno parujących, firma „Zenith“ za- 
stosowała pe e urządzenie dyszy, zapewniające 
natychmiastowe 1 dokładne gazowanie 'wytryskają- 
cej zZ ak E. benzyny., -Prócz tego, . celem uła- 
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twienia puszczania w ruch silnika, szczególnie pod- 
czas zimna, oraz celem osiągnięcia jaknajwiększej 
"oszczędności, zbudowano bardzo pomysłowy przyrząd, 
zwany poprawiaczem (korektorem) — z francuskiego 
„Correcteur“. Schemat takiego gazownika nazwanego 
we Francji „Zenith a triple diffuseur“, przedstawia 
rys. 153. Widzimy, iż rozpylacze: główny G i dodatko- 
wy D, kończą się nie w dyszy, lecz w rurce A, która 
prowadzi do przyrządu gazującego t. zw. z francuska 
„dyfuzora*. Składa się on z dwóch części: B i C i po- 
siada otworki O, przez które wchodzi powietrze. Gdy 
silnik ssie mieszankę, benzyna zostaje porwana do dy- 
fuzora iczęścio- 
"wo miesza się 
z wpływającem 
przez otworki 
0, powietrzem. 
Wytwarza ona 
jednak rodzaj 
pierścienia, we- 
wnątrz którego 
znajduje się po- 
wietrze, wessa- 
ne środkiem dy- 
fuzora B. Na- 
stępnie ów pier- 
ścień mieszanki 
zostaje porwa- 
hy do części O 
i otoczony naokoło nową warstwą powietrza wchodzące- 
go od dołu części dyfuzora O i w tym stanie przechodzi 
do właściwej dyszy gazownika, oraz do komory zmiesza- 
nia. Ponieważ mieszanka wytworzona z benzyny, dostar- 
czonej przez rozpylacze i z powietrza, wessanego przez 
otwory O, znajduje się między dwiema powłokami z czy- 
stego powietrza: wewnętrznej i zewnętrznej, przeto prze- 
chodzi ona natychmiast w stan gazowy, wytwarzając 
najlepsze warunki do wydajnej pracy silnika. Proces 
gazowania odbywa się tu znacznie prędzej i dokładniej, 
niż we wszystkich innych gazownikach. ż 
Drugi koniec rurki A łączy się z poprawiaczem 
(korektorem) P. Przyrząd ten ma kształt kranika 
o trzech przelotach, umożliwiający połączenie rurki A 
z powietrzem zewnętrznem, rurki R studzienki S z po- 
wietrzem zewnętrznem, oraz zamknięcie wylotów. 
Poprawiacz nastawia się z siedzenia kierowcy. 
Rozważmy jego działanie. W chwili rozruchu silnika 
ustawiamy czop kranika w pozycji uwidocznionej na 
rys. 158. Wtedy z rurki A, w której znajdnją się wy- 
loty rozpylaczy G i D, wychodzić będzie do dyfuzora 
czysta benzyna, tworząc normalną mieszankę, która 
z powodu małego ciągu powietrza będzie. ssana słabo. 
Jednocześnie przez rurkę rozpylacza rozruchowego R 
jest silnie ssana dość bogata mieszanka, ponieważ kra- 
nik korektora P odcina komunikację rurki R z powie- 
trzem zewnętrznem, a ciąg z powodu przymknięcia 
przepustnicy zwiększył się w. rurce R. 
Gdy silnik ruszy, przystawia się kranik korektora 
w pozycję, pokazaną na rys. 154. Wtedy dyfuzor wy- 
twarza normalną mieszankę, a rurka R podaje czyste 
powietrze, ponieważ ma dopływ powietrza zewnętrzne- 
go przez poprawiacz P — lub ubogą bardzo mieszankę, 
(gdyż ciąg w rurce R zmniejszył się znacznie z powo- 
du otwarcia przepustnicy i ssanie benzyny ze studzien- 
ki jest uwarunkowane poziomem tejże benzyny, opa- 
dającym w miarę zwiększania ilości obrotów silnika, 
z powodu istnienia kompensatora K, pozwalającego na 
pewien, określony ściśle co do ilości, wypływ benzyny 
do studzienki). 
-Gdy silnik pracuje z dużą ilością obrotów i w do- 
brych warunkach gazowania benzyny, ustawia się ko- 
rektor w pozycji „dużej oszczędności, (rys. 155 t. j. 
łączymy rurki: A i R z powietrzem zewnętrznem. : Wte- 
dy rurka. A podawać będzie do dyfuzora już nie czystą 
benzynę, ale benzynę z powietrzem, wpuszczanem przez 


Rys. 158. Szemat gazownika „Zenith“ 
„triple diffuseur* (korektor i przepust- 
nica w pozycji rozruchu silnika). 


Rys. 154, 


Szemat gazownika „Zenith* 
„triple diffisenr* (kerektor i przepust- 
nica w pozycji średniej obrotów silnika), 


poprawiacz P, dyfuzor wytworzy więc bardzo ubogą © 
mieszankę; jednocześnie poziom benzyny w -studzien- - 
ce S opadnie, więc przez rozpylacz dodatkowy D da: 
wać będzie powietrze z pewną stałą, stosunkowo małą 
ilością benzyny i przez rurkę R dostawać się będzie do 
komory zmieszania czyste powietrze. Stosunek więc 
ogólnych ilości benzyny do powietrza w zasysanej mie- 
szance doprowadzony będzie do najmniejszych dopusz- 
czalnych granic i oszczędność na benzynie posunięta © 
będzie tak daleko, jak tylko warunki pracy silnika 
na to pozwalają. 

Ważne zalety gazowników „Zenith*, a mianowicie: 
momentalne i 
dokładne gazo- 
wanie benzyny 
i duża oszczę- 
dność na mate- 
rjale  pędnym 
powodują chę- 
tne stosowanie 
tych gazownik | 
ów do silników - 
samochodo- 
wych i moto- 
'cyklowych. Pe- 
wne tylko tru- 
dności sprawia 
ich regulacja, 
polegająca 19na 
ustawieniu poziomu benzyny w komorze pływakowej, Za- 
leżnie od ciężaru właściwego paliwa; 2° na odpowiedniem - 
dobraniu otworka rozpylacza (żyklera) głównego G; 3°na 
zastosowaniu właściwej średnicy dyszy, w której znajduje 
się dyfuzor (lub rozpylacze w typach starszych); 4° na 
dobraniu wielkości otworka kompensatora K; 5° na wy- 
regulowaniu ssania, w rozpylaczu rozruchowym pod- 
czas wolnych obrotów silnika i 69 na odpowiedniem 
otwarciu śruby w korektorze P. Istnieje kilka sposo- 
bów powyższej regulacji, oparte są one jednak naogół . 
na doświadczalnem wypróbowaniu działania przy coraz 
to innych wielkościach wyżej wymienionych części 
składowych gazownika. Próby te są bardzo uciążliwe, 
ponieważ dla każdorazowej zmiany rozpylaczy, dyszy 


Rys. 155. Henał gazownika „Zenith* 
„triple diffuseur“ (korektor i przepust- 
nica w pozycji dużych obrotów silnika), 


lub kompensatora, należy rozbierać gazownik. Ostatnio 


jeden z oficerów Wojsk Samochodowych, kpt. Gwiaz- 
dowski, skonstruował bardzo pomysłowy i prosty przy- 
rząd, pozwalający na wyregulowanie gazownika „Ze- 
nith“ w ciągu kilku minut; opis tego przyrządu był 
podany w poprzednim numerze „Auto“. 

Na zakończenie dodam maleńką uwagę, dotyczącą 
puszczania w ruch silników, zaopatrzonych w gazowni- 
ki „Zenith“. Otóż przeważna ilość kierowców, celem © 
puszczenia w ruch silnika, otwiera przepustnicę do po- | 
łowy, lub prawie do połowy, sądząc, iż przy bardziej 
otwartej przepustnicy silnik łatwiej da się rozruszać. 
Nie dziwota, iż wtedy kręcą ręcznie, lub starterem 
elektrycznym czas dłuższy, a rozruch nie następuje. 
Łatwo to wytłomaczyć, znając zasady. działania rozpy- 
lacza rozruchowego R: ciąg w rurce tegoż rozpylacza 
powstaje tylko wtedy, gdy przepustnica jest w położe- 
niu przymkniętym, gdyż w szparce przy wylocie rurki 
R tworzy się, mimo, powolnych obrotów silnika silne 
ssanie i benzyna może z łatwością wytworzyć odpo- 
wiednio bogatą mieszankę, zdatną do zapalenia w cy- 
lindrach silnika. Gdy przepustnica jest zbyt otwarta, 
powolne obracanie silnika nie może wytworzyć pożą- 
danego ssania i zamiast bogatej mieszanki otrzymuje- 
my czyste powietrze, lub mieszankę tak ubogą iż nie 
nadaje się do zapalenia w cylindrach. : 


Również sprawa rozpędzenia samochodu na krót- 
kim dystansie przy zastosowaniu gazownika „Zenith“ 
jest bardzo ciekawa i różni się znacznie od sposobu 
gwałtownego powiększania szybkości przy zastosowa- 
niu innych gazowników. Należy mianowicie w pierw- 
szym wypadku „dodawać gazu* bardzo powoli i stop- 
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niowo, w miarę zwiększania szybkości samochodu, ale 
"zawsze tylko tyle, by słychać było charakterystyczny 
-szum ssania w gazowniku, wtedy bowiem przy danej 
ilości obrotów silnika ssanie jest najintensywniejsze; 
z chwilą zbyt dużego otwarcia przepustnicy ciąg w dy- 
szy gazownika zmniejsza się i mieszanka staje się za 
uboga, by pozwolić na uzyskanie największej mocy sil- 


nika, wymaganej w chwili gwałtownego nws > $ 


szybkości samochodu. lnaczej się rzecz ma z gazo- 
wnikami n. p. amerykańskimi, w których skład jako- 
ściowy mieszanki nie zależy od położenia przepustniey, 
odpowiednie bowiem urządzenia zapewniają stały jej 
skład, bez względu na ilość obrotów silnika i otwarcie 
przepustnicy. Gazowniki amerykańskie są jednak bardzo 
nieoszczędne i nie mogą się równać pod względem ekono- 
mji z gazownikami systemu M. Baverey'a marki „Zenith“. 


W sprawie organizacji statystyki samochodów i t. p. 


Automobilizm jest z punktu widzenia gospodar- 
_ czego zagadnieniem pochodnem. Jeśli w życiu gospo- 
darczem nie ma zagadnień izolowanych i pierwotnych — 
wszystkie się bowiem ściśle z sobą wiążą, to zagadnie- 
nia komunikacyjne są tembardziej echem kwestji innych. 
Nie są nimi w praktyce tylko wtedy, gdy rozwiązanie 
ich przybiera tak specyficzne formy, że od tej czy innej 
drogi tego rozwiązania zależy „być albo nie być“ tych 
- problemów gospodarczych, którym owe zagadnienia ko- 
 munikacyjne służą. To n. p.. że jesteśmy prawie od- 
cięci od morza, ta kwestja komunikacyjna, zataraso- 
wuje swymi własnymi trudnościami drogę rozwoju 
pewnym nadzwyczaj ważnym gałęziom produkcji i han- 
dlu. Gdy jednak warunki przyrodzone nie stawiają 
wyjątkowych trudności, rozwój komunikacji posuwa 
się naprzód z rozwojem produkcji i pod tegoż dyktan- 
do. To samo dotyczy automobilizmu. 
* ż * 3 
W obecnej chwili kwestja automobilowa w Polsce 
zdaje się dojrzewać do decydujących o jej dalszej 
przyszłości posunięć. Kiedy w końcu 19238 r. mamy 
ponad 6000 sztuk cywilnego taboru samochodowego 
w Polsce (z woj. śląskiem), to już pierwsze miesiące 
1924 roku dają bardzo znaczny postęp. 


Podczas, gdy w samej Warszawie kursuje w 1923 r. 
- marek pochodzących z kraju naszych sąsiadów lub pra- 
wie sąsiadów: niemieckich 43, francuskich 15, czes- 
_ kich 4, austrjackich 9 i węgierskich 2, Polska nie po- 
siada ani jednej fabryki samochodów. Fakt ten pierw- 


szy punkt „programu politycznego* automobilizmu pol-. 


skiego sam już formułnje a mianowicie: „Stworzyć pol- 
- skie fabryki samochodów“. 


Dla opracowania tej kwestji jest przedewszystkiem 
potrzebna dokładna znajomość stanu obecnego taboru 
samochodowego cywilnego. Dać ją może tylko na 
gruntownych podstawach oparte dochodzenie staty- 
styczne. 


W szkicu niniejszym usiłuję właśnie poddać pod 
fachową ocenę automobilistów (przedewszystkiem tych. 
którzy usiłują tworzyć lub realizują program polityki 
automobilowej) zarys podstaw statystyki samochodów. 
Ze względu nato jednak, że statystyka samochodów 
jest też potrzebna wojskowości, w rozważaniach moich 
staram się uwzględniać także i jej postulaty. 


I. Postulaty teoretyczne. 


Statystyka samochodów i t. p. (stale będę też 
miał na uwadze wszelkie rodzaje wozów motorowych 
i motocykli) powinna dać możność uzyskania informa- 
cji o należytej wartości tak dla celów: ogólno-gospo- 
darczych jak i dla potrzeb wojskowych. 


Pogodzenie tych dwu postulatów jest możliwem 
dlatego, że, jakkolwiek wojskowość potrzebuje samo- 
chodów na wypadek wojny także dla celów czysto ta- 
ktycznych, to jednak gros jednostek transportowych 
użytych będzie do transportu w najszerszem tego sło- 
wa znaczeniu i to nie tylko w strefie operacyjnej, ale 
i na tyłach a służba ta będzie miała przedewszystkiem 
- charakter gospodarczy. 


Cechy wydajności. 


Podstawą statystycznego ujmowania stanu ilościo- 
wego pewnego zagadnienia jest ustalenie jego istotnych 
cech. Przy statystyce automobilowej chodzi przedew= 
szystkiem o cechy wydajności. 

Przy wyliczaniu cech wydajności traktuję je teo- 
retycznie t. zn. nie operuje symbolami używanymi 
w praktyce (marka, typ, serja) a opisuję cechę jako 
taką. 

Uważam, 
uwzględnienia: 
1. przeznaczenie (osobowy, ciężarowy i t. p.), 

2. wiek (rok fabrykacji), 

8. rodzaj silnika i jego instalowaną moc, 

8a. wymiary cylindrów wzgl. cylindra, 

4. koła i mechanizm napędny (ogumienie i t. p.; 

łańcuchowy, kardanowy), 

5. karoserja, 

6. ciężar własny, 

7. pojemność towarowa wzgl. osobowa. 

Cechy wydajności są najistotniejszymi, inne bo- 
wiem cechy jak przynależność terytorjalna, tytuł włas- 
ności i t. p. nie są istotnym wyłącznie dla samocho- 
dów, pozatem zaś może ich liczba i wzajemne rozgru- 
powanie wzrastać bez ograniczenia, zależne od celu, 
któremi dochodzenie statystyczne służy. Te z nich, 
które dla stat. samochodów wziąłem pod uwagę przy- 
taczam niżej przy omawianiu szeregów rozdzielczych. 
To samo dotyczy cech symbolicznych (marka, typ, 
serja). 


że z cech wydajności konieczne są do 


Szeregi rozdzielcze, cech wydajności. 
Szereg rozdzielczy według przeznaczenia. 


Jednostek transportowych motorowych ogółem: 
samochodów ogółem: 
osobowych: 
ciężarowych: 
ambulansów: 
pożarnych: 
traktorów: 
innych: 
Motocykli ogółem: 
w tem z koszem: 
_ przyczepek samochodowych ogółem: 
. w tem osobowych: 

Po ten względnie też rodzaje zastosowania 
samochodów cywilnych w czasie wojny, o którym są- 
dzę, ja może być następujące: 

Służba bojowa: samochody doraźnie opance- 
SA 

2. Służba łączności: a) motocykle, b) rowery: 
(w tem z instalacją motorową). 

3. Służba sanitarno-transportowa: a) omnibusy 
i inne wozy dla transportu rannych, b) ambulanse i t. p. 

4. Służba gospodarczo-transportowa: wozy cięża- 
rowe. 

5. Przewóz personelu sztabowego: wozy osobowe. 

Aby zestawić na podstawie szeregu rozdzielczego 
„według przeznaczenia” specjalną tablicę „przeznacze- 
nia wojennego“. wystarczy wozy osobowe i cięża- 
rowe podzielić, na podstawie celowego ARE: 
marek, typu i serji. 
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-Szereg rozdzielczy według przeznaczenia podałem 
wyczerpująco po części, jako przykład tego rodzaju, 
klasyfikacji. Tak samo można ułożyć z następnych 
cech wydajności szeregi, które będą podstawą analizy 
statystycznej. Dla całokształtu zagadnienia nie jest 
to jednak rzeczą ważną, a to dlatego, że w statystyce 
samochodów istnieje możność operowania takimi jej 
tylko swoistymi symbolami, na podstawie których, 
zawsze w stopniu dostatecznie wyczerpującym można 
przeprowadzić analizę w każdym kierunku. 

Tym symbolem jest marka wozu, uzupełniona przez 
typ i serję. Samochody bowiem jako produkty maso- 
wej wytwórczości nie mają cech skrajnie indywidual- 
nych. Wozy jednej serji są bliźniaczo do siebie po- 
dobne. Kiedy więc jest do dyspozycji opis cech każdej 
serji, można ilość objektów posiadających daną cechę 
grupować serjami za pomocą dodawania, a przy obli- 
czaniu wartości ogólnej (czy też grupowej) cech zmien- 
nych za pomocą mnożenia, przez ilość jednakowych 
objektów. Dlatego przy cechach wydajności wystarczy 
podział na marki typy i serje, gdyż w nim jakgdyby 
w stanie konetycznym zawartą jest „energja statystycz- 
na“ tego całego zagadnienia. 

Poniżej podaje szemat szeregu rozdzielczego we- 
dług marek, typu i serji. 


Inż. Antoni Dąbrowski. 
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Razem jednostek transportowych: 
Marki europejskie razem: 
Marki niemieckie razem: 
Mercedes — Daimler razem: 
Typ A. razem: 
Serja A.: ; 
Serja B.: it. d, 
Typ II. (podział jak w I.) i t. d. 
Adler razem (podział jak w markach poprzed. i t. d. 
Marki austrjackie razem (podział jak w mar- 
kach, poprzed.) i t. d. 
Marki amerykańskie razem (podział jak w mar- 
kach niem.) i t. d. 
Marki inne razem (podz. j. w.) 


Tytuł własności. 


Szereg rozdzielczy. 


Razem: 
państwowych: 
komunalnych: 


firm pryw. handl.-przem.: )używane do celów - 


w tem firm transportowych: (zarobkowych. 
Osób pryw. i inne nie używane do celów zarobko- 
wych. (e. d. n.) 


Autobusy w służbie miejskiej 


(Dalszy ciąg) 


Za sprawozdawcami angielskiemi podaje tutaj na- 
stępujące cyfry, dotyczące klasyfikacji autobusu, jako 
środka komunikacji miejskiej: 

słaby ruch, wynoszący do 300,000 pasażerów na ki- 
lometr rocznie, stanowić ma zadanie jedynie dla auto- 
busu; | 

frekwencja do 600,000 pasażerów na kilometr rocz- 
nie najlepiej odpowiada użyciu autobusów, jednak mo- 
że już być obsługiwana i przez tramwaj; 

średni ruch od 600,000 do 2,500,000 pasażerów na 
km., może być obsługiwany równie dobrze przez auto- 
bus, tramwaje, jak i kolejki; 

duży ruch t+ j. do 3,500,000 pasażerów na km., 
winien być obsługiwany przez tramwaj, lub kolejki; 

wreszcie bardzo duży ruch, t. j. ponad 3,000,000 
pasażerów na km., winien być pozostawiony tylko ko- 
lejkom. 

Obok tych najważniejszych wytycznych przy wy- 
borze miejsca zastosowania autobusu, niepoślednie 
znaczenie będzie miał charakter, stan i utrzymanie jez- 
dni, gdzie ma być ufundowana linja komunikacyjna. 


Tu z góry należy zaznaczyć, że stosunki nasze 
stoją poza wszelkiem porównaniem z pozostałą Europą, 
a już takie przeżytki, jak bruki z wielkiego polnego 
kamienia, tam wcale się nie zdarzają. 

Nawet o bruku z dużej kostki granitowej mówi 
się w Anglji jako o przeszkodzie dla jazdy autobusem. 

Również bruki nasze z miękkiego sosnowego 
drzewa są zupełnie nieodpowiednie dla autobusów, al- 
bowiem zbyt szybko pokrywają się one siecią niezbyt 
nawet wielkich wybojów i wypaczeń, które dla ciężkich 
ogumionych pojazów, jak autobusy są nader przykre. 


Tak samo bruki z małej kostki granitowej, kła-. 


dzionej na płask są nieodpowiednie. 
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ŁOŻYSKA ROLKOWE 


Wyłączne zastępstwo na R. P. T-wo Przem.-Handlowe „ZAWBOR” 
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Jako odpowiednie, należy uznać ulice, wylane 
asfaltem, makadamowe, lub też z kostki granitowej 
i bazaltowej na podłożu cementowem. 

W mniejszych miastach wchodzą także w grę uli- 
ce szosowane, a dobrze utrzymana szosa jest bodaj 
najlepszą jezdnią dla autobusu. 

Co należy jednak uważać za dobrze utrzymaną 
szosę, to rozumie się dopiero wtedy, gdy się wspomni, 
że zagranicą w wielu wypadkach takie szosy w obrę- 
bie miast i na przedmieściach wylewają ropą naftową 
raz lub dwa razy w sezonie. 


Ropa nie tylko całkowicie zabezpiecza od kurzu, 


ale również chroni szosę od zdzierania się, — zdziera- 
nie to, spowodowane wpływami atmosfery i opadów, 
wkrótce bowiem czyni szosę ostrą i wyboistą. 

` Ropa zaś tworzy cienką, elastyczną i nieprzenikli- 
wą dla wody i wiatru skorupę, doskonale zachowując 
nawierzchnię jezdni w stanie czystym i idealnie 
równym. - 

„Jak dalece rozumieją na Zachodzie znaczenie do- 
brych jezdni dowodzi jeszcze jeden przykład; oto w jed- 
nym z miast w Anglji nawierzchnię jezdni utworzono 
przez wylanie jej wulkanizowaną gumą; oczywiście po- 
jazdy przeznaczone do kursowania po takich ulicach, 
jużby ogumienia nie posiadały. 

Innym nie mniej ważnym warunkiem dobrej pracy 

autobusu i motywem wyboru, jest kulturalne trakto- 


wanie autobusu przez publiczność względnie przez _ 


mieszkańców dzielnic, przez które jeździ autobus, 

Tak często niestety obserwowane w naszych mia- 
stach, a zwłaszcza na przedmieściach, zzucanie kamie- 
ni, podkładanie ich, porzucanie szkła i wogóle zaśmie- 
canie jezdni wielce utrudnia jazdę i sprzyja zniszczeniu 
wozu. 
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„TIMIREN TAPERED ROLLER 
BEARINGS” 
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Niemniej uciążliwe jest zjawisko uganiającej się 
dziatwy naokół biegnącego wozu, umyślne przebieganie 
drogi, czepianie się stopni i t. d 

` Dalszy warunek to uwaga i nawyk publiczności 
do obracania się wśród ożywionego ruchu ulicznego. 

Niezbędne tu są odpowiednie przepisy policyjne, 
urządzanie tak zwanych wysepek, oznaczenie przejść 
przez jezdnię barwnemi pasami (jak to jest w Nowym 
Jorku), po których przejazd wszelkich pojazdów dozwo- 
lony jest tylko z szybkością równą szybkości kroku 
ż przechodnia. 

Dla sprawności ruchu również ważnem jest, aby 

szofer i cała obsługa autobusu była kulturalna. 
Szofer, który nie: dba o wóz, ami-o jazdę, brudzi 
wszystko dokoła, wywołuje przerwy ruchu, szarpie 
wozem, jeździ zbyt szybko, ryzykownie, — nie tylko 
psuje maszynę, ale i odstrasza publiczność. 

Przy projektowaniu i wybieraniu szlaków dla auto- 
busu należy pamiętać, aby skrzyżowania ulic były mo- 
żliwie nie bardzo osłonięte; tam gdzie wązkie przeci- 
nające się pod prostym kątem ulice są na rogach za- 


budowane wysokiemi kamienicami, należy ustawiać 
przystanki, lub' conajmniej zawieszać tablice ostrze- 
` gawcze. 


Skrzyżowań z tramwajami bezpośrednich, t. j. zbie- 
 gających się pod kątem prostym i niezabezpieczonych 
obustronnemi przystankami należy unikać. 

Ważną rolę przy decyzji o zastosowaniu autobu- 
sów odgrywa możność zabezpieczenia łatwej dostawy 
materjałów pędnych i remontowych, 

Szczególniej co do tych ostatnich, a mam głównie 
na myśli. części zamienne fabryczne, łatwa i szybka ich 
dostawa, gra pierwszorzędną rolę; obecność na miejscu, 
lub blizkość fabryki samochodów wielce upraszcza Sy- 
tuację i ułatwia orjentację. 

"Do tej sprawy powrócę jeszcze, mówiąc o remon- 
cie autobusów tymczasem przejdę do sprawy wyrobu 
typu wozu. 

"Doświadczenia, zewsząd czerpane, jednozgodnie 
wskazują tutaj wybór najbardziej pojemnych jednostek, 
oczywiście przy możliwem minimum rozstawienia kół, 
zapewniające dostateczną zwrotność wozu. 

-° i /Dążność do zwiększenia pojemności spowodowała 
budowę autobusu z imperialami. 
"Takich właśnie dotychczas używa Londyn. 

Autobusu z imperjałami, należy tu zaznaczyć, mo- 
"gą a jednak stosowane tylko na najlepszych jezd- 
` niach 

` Na gorszych, mniej równych, jezdniach imperial, 
a zwłaszcza, imperial zamknięty, jaki naprzykład był 
- używany: pierwotnie w Warszawie, wywołuje ciężarem 
swym, skoncentrowanym na znacznej odległości od 
punktu oparcia, nader szkodliwe działanie na ramę 
podwozia, a po-części i na mechanizmy. 

` Innym środkiem zwiększenia pojemności jest zasto- 
sowanie przyczepu, — środek dzisiaj również zarzucony. 


i aoon ZEZZOZZE JEZ ZOZEEDEODODOZOCOZCZOOZOZOOOOOZZOZTZEBR 


OPONY „MICHELIN”, 
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MASYWY BERGONGNAN, 
GUMY TECHNICZNE, PASY SKÓRZANE. 


T-wo GUMA 


"WARSZAWA, Długa N: 42. Telefonu Ne 410-35.. 
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Najbardziej powszechnym a coraz szerzej stoso- 
wanym jest zwiększenie pojemności przez przedłużenie 
nadwozia i wykorzystanie każdego metra powieszchni. 

A więc w paryskich autobusach siedzenie szofera 
umieszczone jest dla oszczędności miejsca nad moto- 
rem nieco z boku. 

W Londynie do roku 1919 autobus posiadał 34 
miejsca siedzące. 

Nowe londyńskie omnibusy posiadają miejsc 46; 
najnowsze obecnie budowane przez własną fabrykę Ge- 
neralnego Towarzystwa Omnibusów, mają już miejsc 57. 

Przytem zewnętrzne wymiary wozu uległy nader 
niewielkiej zmianie, a więc: 

przy 34 miejscach: 


wysokość była szerokość długość 
3,83 EPRI 6,87 m 
przy 46 miejscach: 
3,72 2,17 6,89 m 


Dla jeszcze większego wydłużenia płaskiego wozu 
dodają w nowych typach autobusów drugą tylną oś, 
napędzaną [zapomocą oddzielnego kardanu; ma się ro- 
zumieć związane jest z tem zmniejszenie się zwrotno- 
ści wozu. 

Aby tego z koleji uniknąć, znaleziono jeszcze inne 
wyjście, a mianowicie, stawiają autobus na 3 osiach, 
z których środkowa oś jest napędzana, skrajne zaś 
obydwie są sterowane sterem sprzężonym (sterowanie 
wszystkich czterech kół nie jest zresztą nowym po- 


mysłem, bowiem były już w użyciu, naprzykład w sa- 


mochodach marki „Jeffery). 

Autobus taki zbudowała firma czeska „Laurin 
$ Klement* i niedawno wystawiła w Pradze. 

W Ameryce wybudowano autobus na sześciu ko- 
łach mieszczący do 100 osób. 

Wogóle jest coraz większa różnorodność prób 
i całe mnóstwo nowych szczegółów i zmian, wywoła- 
nych ustawicznym i nader szybkim rozwojem automo- 
bilizmu. 

Podczas wojny nie tylko powstało bardzo dużo 
fabryk nowych i nie tylko wzmogła się niesłychanie 
produkcja samochodów, ale otworzył się cały szereg 
nowych zagadnień. nowych celów i bogato zapłodnioną 
została myśl konstruktorska. 

W roku 1923 liczono około 20,000,000 — samocho- 
dów na świecie, z nich 14,000,000 osobowych, około 
3,000,000 ciężarowych i reszta różnych. 

W Polsce w tymże roku zarejestrowano 5.000 sa- 
mochodów osobowych, 4,000 ciężarowych, 1,250 moto- 
cyklów, —a więc stosunkowo niewiele, ale bo też w Pol- 
sce stan dróg jest opłakany, a i sieć dróg jest niebogata. 

Nielepiej dzieje się i w miastach, a zwłaszcza 
prowincjonalnych; szczęśliwy wyjątek stanowi może 
Poznańskie i tam też najrychlej pewno przyjdzie kolej 
na wprowadzenie komunikacji autobusowej. 

W Warszawie autobusy zjawiły się w r. 1920. 
(GECE) 
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Konkurs piękności samochodów w Paryżu. 


Piękny widok przedstawiał Park Książąt w Pa- 
ryżu w dniu 5 b. m., gromadząc rekordową liczbę, bo 
przeszło 260 najpiękniejszych i najelegantszych samo- 


chodów z całego Świata na „Konkurs Piękności“, zor- 


gamizowany przez L'Auto. 

Od wczesnego rana, długim szeregiem zjeżdżały 
się wozy od najmniejszych 5KM, do olbrzymów 40 KM. 
podobnych do lokomotyw. Strojne, Iśniły swymi bar- 
wami zachwycając oczy widza. 

Konkurs ten, niejako przegląd szyku i smaku este- 
tycznego, wzbudził zupełnie zrozumiałe zainteresowa- 
nie zarówno w świecie sportu, jak i przemysłu samo- 
chodowego. Zapoczątkowany w r. 1922, z roku na rok 
zwiększa swoje sukcesy o czem świadczy wymownie 
liczba biorących udział wozów. Wszystkie wielkie liczby 
Francji i Europy nadesłały swoje ostatnie modele, a mię- 
dzy: amatorami kierowcami figurują znane w świecie 
nazwiska. 

Sąd dotyczył: „1-o wdzięku linji 

19-0 wygodu i komfortu 

8-0 zręczności w rozmieszczaniu 
siedzeń, kół zapasowych i t. p. 

4-0 zręczności przybrania (firanki, 
flakony na kwiaty i t. p. 

5-0 harmonji i wdzięku całości pod- 
czas ruchu. 

Dla wozow „transformables* był ustanowiony punkt 
6-0 dotyczący szybkości zmiany wyglądu. 

- Samochody zostały podzielone na 18 kategorji, 
z których każdej przyznano po 3 nagrody: „Wielką na- 
grodę*, medal złoty i medal bronzowy. Podział doty- 
czył również amatorów i nieamatorów. W skład sądu 
weszli znani arbitrzy elegancji. 

Dla nowoczesnego samochodu dzień ten był praw- 
dziwym świętem. Pomimo niesprzyjającej pogody, 
liczba widzów była bardzo wielka. Piękne tualety pań 
spacerujących między pięknemi samochodami, dopeł- 
niały piękna konkursu. Ogólny zachwyt panował przez 
cały czas pokazu. 

Konkurs ten pozwolił skonstatować nowe wysiłki 
konstruktorów, którzy powoli pracą, zręcznością i dro- 
biazgową dokładnością pozwolili widzom podziwiać sa- 
mochód-cacko. 

Tryumfatorem, zarówno jak i poprzedniego roku 
był fabrykant karoserji Jan Gaborit, który karossował 
23 wozy. Wynik konkursu przedstawia się następująco: 


Serja 1. Wozy zamknięte. 
1-0 Coupes (Nieamatorzy. 


Wielka nagroda: Renault (H. Labourdette). 
Medal złoty: Renault (Manessius). 
Medal bronzowy: Fiat (Loste). 


2-0 Coupes (Amatorzy). 


W. nagr.: Rolls-Royce (J. Rotschild i Syn). 
Med. zł.: Farman (Farman). 
Med. sr.: Voisin (J. Rotschild i Syn). 

3-0 Coupes-Limousines (Nieamatorzy).. 


` W. nagr.: Delaunay-Bellevillo (Jan Gaborit). 
Med. zł.: Renault (H. Labourdette). 
Med. bronz.: Renault (J. Rotschild i Syn) 


4-0 Ooupes-Limousines (A matorzy). 


W. nagr.: Sizaire-Berwick- (J. Gabórit). 
Med. zł.: Peugeot (Bracia Driguet). 
Med. bronz.: Renault (J. Gaborit). 


6-0 Cabs (Amatorzy). 
W. nagr.: Rochet-Schneider (Galle). 


7-0 Gonduites Interieures Simples (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Delage (Kelsch). 
Med. zł: Citroën (Bourgeois-Luchard). 
Med. bronz.: Hotchkiss, “(Merville et Garnier). 


8-0 Conduites Interieures Simples (Amatorzy). 
W. nagr.: Fonck (J. Gaborit) i Citroćn (Bourgeois- 


Luchard). 


Med. bronz.: Citroćn (Citroćn). 


9-0 Conduites Interieures Doubles (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Voisin (Voisin): 
Med. złoty: Delage (les fils de Gilotte). 
Med. bronz.: Renault (Bellvallet). 


10-0 Conduites Interieures Doubles (Amatorzy): 


W. nagr.: Peugeot (Millon-Guiet). 
Med. zł.: Voisin (Letourneur et Marchand): 
Med. bronz.: Panhard (Bcia Driguet). 


11-0 Limousines (Nieamatorzy). 


W. nagr. Voisin (Belvalette). 
Med. zł.: Voisin (Bourgeois-Luchard. 


12-0 Limousines (Amatorzy). 


"W. nagr.: Rolls-Royce (Kellner). 
Med. zł.: Lorraine-Dietrich (Kellner). 


13-0 Cabriolets (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Renault (Letourner i Marchand). 
Med. zł.: Renault (H. Labourdette). 
Med. bronz.: Hispano-Suiza (H. Labourdette). 


14-0 Cabriolets (Amatorzy). 


W. nagr.:Rolls-Royce (Million-Guiet). 
Med. zł.: Renault (Letourner et Marchand) i 
Med. bronz.: Farman (Letourner et Marchand). 


; 15-0 Landaulets (Amatorzy). 
W. nagr.: Renault (Kellner). 
17-0 Landaulets-Limousines (Nieamatorzy). ` 
W. nagr.: Renault (Bcia Driguet). 
18-0 Landaulets-Limousines (Amatorzy). 
W. nagr.: Hispano-Suiza (Van den Plas). 
19-0: Landaulets 3/4 (Nięamatorzy). 


W. nagr.: Renault (La Voiture Moderne). 
Med. zł.: Unic (La Voiture Moderne). 
Med. bronz.: Motobloc (Etabl. Leduc). 


SAMOCHODY „SALMSON” STALE NA SKŁADZIE 


HP. 7/21 i 10/30 2, 3 i 4 osobowe. 
GENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I WOLNE MIASTO GDAŃSK 


Inż. MARCZYŃSKI i S-ka POZNAŃ 


be; 
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Serja 2. Wozy otwarte. 
21-0 Torpedos places. (Nie amatorzy). 
W. nagr.: Fiat (Loste). z : 
22-0 Torpedos places (Amatorzy). 
W. nagr.: Citroën (Citroën). ; 
23-0 Torpedos wielosiedzeniowe (Nieamatorzy) 


W. nagr.: Panhard (Collery). 
Med. zł.: Panhard (Bcia Driguet). 
Med. bronz.: Citroën (Bcia Driguet). 


24-0 Torpedos wielosiedzeniowę (Amatorzy). 


W. nagr. Rolls-Royce (Kellner). 
Med. zł.: Fiat (H. Labourdette). 
Med. bronz.: Voisin (Felber). 


Serja 3. Typy sportowe. 
25-0 2-lub 3-siedzeniowe otwarte. (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Ballot (Lagache i Glaszman). 
Med. zł.: Hispano-Suiza (Duvivier). 
Med. bronz.: Citroën (Maron-Pot). 


26-0 2 lub 3 siedzeniowe otwarte (Amatorzy). 


W. nagr.: Bugatti (Lavocat et Marsault) i Voisin 
(Letourneur et Marchand). 
- < Med. bronz: Bugatti (Maron Pot). 


27-0 4-siedzeniowe otwarte (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Berliet (Boulogne et C-ie). 
Med. zł.: Delage (Manessius) i Voisin (Voisin). 


28-0 4-siedzeniowe otwarte: (Amatorzy). 
W. nagr.: Hispano-Suiza (H. Labourdette). 


Med. zł.: Hispano- Suiza (H. Labourdette). 
Med. bronz.: Panhard (Janssen). 


29-0 Zamknięte (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Delage (A. Liautard). 
Med. zł.: Panhard (Kelsbh). 
Med. bronz.: Panhard (Grand Sport). 


30-0 Zamknięte (Amatorzy). 


W. nagr.: X...... (Marin-Monnier). 
Med. zł.: Lorrain-Dietrich (Janoir). 
Med. bronz.: Panhard (Montel). 


Serja 4. Transformables. 
31-0 (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Hispano-Suiza (Saint-Didier). 
Med. zł.: Ballot (S. J. V. A.) 
Med. bronz.: Voisin (Saint-Didier). 


32-0 Amatorzy. 


W. nagr.: Hispano-Suiza (Letourneur i Marchand). 
Med. zł.: Renault (Manessius). 
Med. bronz.: Renault. (Renault) 


Serja 5. Cyclecars. 
33-0 (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Benjamin (Benjamin). 
Med. zł.: Mathis (Mathis). 


34-0 (Nieamatorzy). 


W. nagr.: Benjamin (Benjamin). 
Med. zł.: Sénéchal (Sénéchal). 


Uwagi co do wyników podamy w numerze na- 


_stepnym. 


Kronika. 


Zainteresowanie się raidem samochodowym. Polskie 
Towarzyscwo dla handlu wyrobami gumowemi. Do- 
wiadujemy się że Firma „Pirelli* w Medjolanie, okazała 
zainteresowanie się rajdem samochodowymw Polsce 
i okazała gotowość, dać biorącym udział w powyż- 
szym rajdzie po jednym garniturze gum, obejmującym 
6 opon i 6 kiszek z opustem 40'/,. 

Powyższe gumy mogą być zakupione za poświad- 
czeniami komisji sportowej Automobilklubu Polski 
w składach firmy przy ul. Wierzbowej Nr. 6 lub w filji 

w Krakowie przy ul. Gertrudy 2. 

„Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej*. Pod tą 
nazwą powstało w Warszawie Towarzystwo, które po- 
. stawiło sobie za zadanie torować naszym kupcom i prze- 


mysłowcom, za pomocą celowej reklamy, drogę do na- 


_ bywcy. 
Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej otrzymało 
_ jeneralną reprezentację na Polskę światowej firmy Ru- 
doli Mosse. Korzystając ze świetnej organizacji tej 
firmy, rozgałęzionej po całym świecie, nowopowstałe 
Towarzystwo będzie miało możność najkorzystniej i naj- 
szybciej wywiązywać się ze zleceń swej klijenteli i może 
się przyczynić do rozwoju polskiego ekspertu i importu. 
W najbliższym czasie Towarzystwo przystępuje do wy- 


- Najtrwalsze i naj- 
elastyczniejsze opony 


dania „Księgi Adresowej Polski dla handlu, przemy- 
sła rzemiosł i rolnictwa“. i 

Dyrektorem naczelnym Towarzystma jest znany 
redaktor i wydawca p. Henryk Juszkiewicz. Biuro cen- 
tralne mieści się w Warszawie, przy ul. Marszałkow= 
skiej Nr. 124. iĝ 


PATRIA” 


Polskie Towarzystwo 


ASEKURACYJNE i REASEKURACYJNE 


SPÓŁKA AKCYJNA 
Warszawa, Jasna 4. Telefon 29-91. 


+ UBEZPIECZA: 
samochody od rozbicia, ognia i kradzieży, właścicieli 
samochodów od odpowiedzialności cywilnej, 
pasażerów i szoferów od następstw nieszczęśliwych 
wypadków. i 


Souple Corde Goodvich | 
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Dep. VI Wojsk. Techn. M. S. Wojsk. ogłasza niniejszym 


KONKURS 


na dostawę akcesorji i narzędzi samochodowych, motocyklowych i rowerowych, oraz drutu żelaznego, 
prętów aluminjowych do spawania, linoleum, płócien tapicerskich i Inianych, mosiądzu ciągnionego, rur 
miedzianych, taśm tapicerskich, skór i pasów skórzanych pociągowych. 

Wykaz zapotrzebowanych przedmiotów, warunki techniczne i instrukcje dotyczące składania 
ofert i wzorów są wyłożone do wglądu w Wydziale Wojsk Samochodowych w Warszawie, Francisz- 
kańska 2, pokój Ne 2ib, w godzinach od 9-ej do 10-ej do dnia 10 lipca b. r., gdzie zgłaszającym się 
reflektantom będą udzielane bliższe informacje. 

Termin składania ofert upływa dnia 31 lipca, zaś wzorów i próbek — dnia 10 lipca b. r. 
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samochód 


WAŻCZTATY INECHANICZNE 


SP. Z OGR. ODP. 


V elegancki, na 5 osób, 
© 8/24 HP, sprzeda 
UTORZAKON: VE Jasiński, 
(Pomorze) 


Wąbrzeźno, Wolności 42 


aS Wozwożść: 5. TELEFON 141-530. 


zssezneznzzzoSezNNSEZNNNEZNNNNNSZNZZNNEZE nannnnannnnnnnnnnnnnn nnana nnmnnn nannan asnan 
PIĘKNE WYJAZDOWE KONIE BLACHY RYFLOWANE (do stopni sam.) 
LUB ROBOCZE RURKI MIEDZIANE do samochodów 
ZAMIENIĘ NA ELEGANCKIE oraz wszelkie blachy, druty, pręty i rury 


AUTO 


CHMIELNA 7—29. TELEFON 196-62. 


mosiężne, miedziane, aluminiowe, ołowiane, 
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anody niklowe, tygle grafitowe i t. p. 


zazzzzzzzzzaazazzd 


88 


TLL ca sa) Sa Sa 8 (03 Ga) Ga SS SD 2 (8 DS Ga SS RRR CS CD CC) SD SD SD ŻA poleca 


SKŁAD METALI CH. GRUN. 


Warszawa, ul. Nalewki 11, telef. 17-64 i 89-64. 
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AUSTER 4 TY 


BERLIN Sw. 68. Linden-Strasse 18-19, 


Akcesorja Samochodowe 


„MAGNET” 


O000000000000000000 


Wł. Z. POPŁAWSKI i M. LEWANDOWSKI - 
WARSZAWA 
NOWOGRODZKA 31. TEL. 19-31. 
SPECJALNOŚĆ: 
OŚWIETLANIE | ZAPALANIE AUTOMOBILI 


NAPRAWA | PRZERÓBKA: 
MAGNET, DYNAMO, STARTERÓW it. d. 
AKUMULATOROW ŁADOWANIE I NAPRAWA, 


CZĘŚCI ŻAPASOWE RÓŻNYCH SYSTEMÓW, l 
SZYBKO — TANIO— DOKŁADNIE. 


Redaktor: W. KRUSZEWSKI. l Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. „AUTO* —- 


Adres telegraticzny LIMOFON-BERLIN. 
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| ULICA GRZYBOWSKA L. 27. KORNBLUM 8 GEPNER. | 
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JENERALNA REPREZENTACJA F-Ki „HANS LANDSBERGER” W BERLINIE 
(WENTYLE, FILTRY, STAUFERY ORAZ WSZELKIE AKCESORJA DO PNEUMATYKI). 


JENERALNA REPREZENTACJA F-KI „POHL & HELBIG” W BERLINIE 
(LATARNIE SAMOCHODOWE | WSZELKIE AKCESORJA W ZAKRES SYGNALIZAGJI 


M E TA L E CYNA, OŁÓW, CYNK, ALUMINIUM, AN- BLAC HY MIEDZIANE, MOSIĘŻNE, CYNKOWE, ALU- 
| ERP EEK NACZ T = MINJOWE,OŁOWIANE, ŻELAZNE CIENKIE, - 
« IYMON METACEYTBIAŁEFW BLOGACH: - POCYNKÓWANE ORAZ POCYNOWANE. 


RURY, PRĘTY, DRUTY: mosies e 
Uo ę e IMOSIĘŻNE—= 
KUPNO I SPRZEDAŻ STARYCH METALI WIĘKSZEMI PARTJAMI. 


WARSZAWA, DOM HANDLOWY 


TELEF, No 90-27 i 55-25. 


ARTYKUŁY TECHNICZNE, 
ELEKTROTECHNICZNE | 
AKCRORJA SAMOCHODOWE 


i SZWEJCOWNIA AUTOGENICZNA 


WARSZAWA, UL. Ś-TO JERSKA 11. 
TELEF. 256-76. 


| ŚWIATŁA WCHODZĄCE) 
ORAZ WSZELKIE AKCESORJA, CZĘŚCI SAMOCHODOWE, OPONY, DĘTKI, 


T WARSZAWA, NOWOGRODZKA 18, TEL. 163-64. DETAL 


nium, miedzi i t. p. 


| B. WAHREN 
FABRYKA ROWERÓW i MOTOCYKLI 


EGZYSTUJE OD R. 1893. 


Rowery własne i B. $. A. 

Motocykle: D. K. W. (2': HP) 
B. $. A. (3—8 RP) 
Ner—a—Car (3: HP) 
Wanderer (2: HP 4':/6 HP) 

Motosacoche (2—8 HP) 
Voiturettes—,„Maximag” 
Motory do łodzi: Penta & Archimedes 


Wszelkie akcesorja i przybory do motocykli i samochodów: 
Opony i dętki — Masywy — Części zapasowe — Pierścienie, tłoki i zawory „SIM” S. A. (Morges) 
Biuro i skład: Świętokrzyska 26, tel. 53-72. Fabryka: Leszczyńska 3, tel. 271-25. 


WARSZTATY MECHANICZNO-SAMOCHODOWE 


Inż. MICHAŁA ŁABENOZIA 


Remont samochodów, dorabianie wszelkich części 
samochodowych oraz szwejcowanie wszelkich po- 
łamanych części: z odlewu, żelaza, stali, alumi- ' 


